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Belweder przeciw Sejmowi. 


Zaire Naczelnika Państwa ze Sejmem 
o terytoryum głosowania do Sejmu wileń- 
skiego nie jest bynamniej zatargiem o kom- 
potencyę. Odstępowanie bowiem ziemi pol 
skiej obcemu państwu — a takiem jest 
w obecnej chwili Litwa Środkowa, której 
los jest ciagle niewiadomym — należy wy 
łacznie i calkowicie do kompetencyi Sejmu 
f nikt rozumny nie może tych uprawnien 
cista prawodawczego kwestyonować, Za- 
tarz obeeny jest jedrnie starciem się wai 
Sejmu i narodu z wolą jednostki, która nie 
uznaje autorytetu Seimu i popierana | -zeż 
niektóre, pozbawione kości pacierzowej 
stronnictwa, przez żydostwo, Oraz prze” 
klike osobistych przyjnciół, uważa sie za 
dość silną, by wołę reprezentacyi narodu 
złamać i podporządkować swoim chii m. 
Przez zagrożenie dymisvą chce D'łsudski 
wymusić na Sejmie pokomą rezygnacye 
a wszalkiej polityki zagranteznej — i bv 
łoby ta zaiste niaslvehnnym skandalem. 
gdyby Sejm pod ta groźbą cofnął swoją da- 
wng uchwale i odsrapił cztery powiaty Li 
twie Środkowej. o której losie decydować 
ma przecież nawet nie Sejm wileński, ale 
Lira Narodów i stoiąca za nią finansyera 
żrowska... Czy można sobie wyobrazić po- 
dohna „próbę sil“ w jakiekolwiek, innej 
renublice? Czy możliwy byłby zagranica 
taki prezydent, który nie uznajo ustawy 
państwa? 

Udał się już taki kawał Pilsndskiemn 
l ehtezo prólue go teraz po raz drugi. 
Pamietamy. iak to przy końcu 1919 Í na 
początku 1920 r. zwąchał się Naczelnik 
Państwa z Petlurą wbrew wiedzy i woli 
Sejmu i przygotował pochód na Ukre'nę. 
Mówił wówczas: „Mogę bić bolszewików 
gdzie zechcę. kiedy zechcę | jak zacheę”* — 
a szef oddziału M. zapewniał z równym tu- 
petem, że Nawz. Dowództwo ma ..pewność 
matematyczną" zwycięstwa. I znalazły Bie 
wówczas stronnictwa — Piastowcy i Skul 
mczycy przedewszystkiem — które neieły sie 
przed „geniuszem Piłsudskiego" 1 sankcyo- 
nowały awapturę petlurowską. Jaki był jej 
skuisk — calemn Światu wiadomo. Kleską 
niesłrehaną. hańba. przyenebieniem, zni- 
szczeniem krajn. utratą Wilna — zapłaci 
naród za „goninsz” i zaufanie w siebie 
Titandskiego. Przejrzały wówcżas także 
stronnictwa centrowe i zaczeły — jak i pra- 
wia — odnosić się krytycznie do polityki 
Eelwederu. Sam Naczelnik Państwa — zda- 
walo sie — zrozumiał swe bledy i swój 
brak doświadczenia wojskowego i dvynlama. 
tvcznago i przez rok ostatni mniej już wy: 
suwał się ze swymi nieforiunnymi plana- 
mi. Dzieki tej abstrnencvj udało sie nam 
dojść do ładu z Gdańskiem, zawrzeć po 
kój z Sowietami, uzyskać G. Śląsk i nawet 
sprawa wileńska przvjeła dla nas obrót po- 
mvyślnv, Świat nabrał zaufania do nolitvki 
polskiej. przestano jej zarzucać awanturni- 
czość, chvtrość I nielojalność, przestano 
nas traktować na równi z Meksvkiem. AŻ 
tu ohecnie. gdy Sejm pracuje nad wielką 
reformą finansową i w przededniu zajecia 
G. Ślaska — Naczelnik Państwa wywoluje 
ciężkie przesilenie. ataknie Sęjm { j 70 
Rutorytet | obniża niesłrehanie vaty nań 
prestieo ragrmanira. Marka polska snadła 
odrazu w gwej wartości o 100 procent f to 
jest tylko słahv wyraz tvch szkód. inkie 
nam mn ~ rzady ksnrrańw  helwederskich 
zrnatować. (iorszem jest, że zagranicą snad 
niemy znowu do rzedn Meksrku. Z noszrch 
ministrów | z naszych ustaw krié bedzie 
każdv dvplomata zreraniczny, wiedzac, że 
wwvstarezv naroznmieć się z Relwederem. 
abv nie fhać o ezrnniki nstawodaweze. 

I na ironie wprost wyglada. że Nacz. 
Państwa powołuje sie w sprawie awvch 
pawiarów —*na wole Franevi I Anglii 
Wbrew tej woli postepował przecież Pił 
Rudski od noczatku wielkiej wojny, wbrew 
namownm Franeri 1 Anri wybrał się ko- 
munikiem na Kijów. wbrew tej woli wy 
ela} Żalirowskiero do Wilna. I teraz do 
piero, edv trzeba dokonać czegoś. co może 
się stać rozbiorem Polski. teraz tak 
pochomnie neina sie przed żądaniem Tarv 
ża i Londvnu.., Jest to mo:vw chyba 
zbrt... prosty, bv kto weń uwierzył, 

A teraz o meritum sprawy. Owe srarne 
cztery powiaty tworzą nólnoeny  odejhek 
Naszego frontu rosriskiego, Obeimnią także 
korytarz Grabskiego. którv eńddziela Litw 
8 przez to i Niemev od Rosvi. Czrż maże 
my pddawać ten niesłvchanie ważny adei 
Rek pad decvzve Liri Narodów lub Ensen 
ty? Ależ nawet gdrvby feleracya Wilna 
1 Kawnem doszła do skutku. to jednak 
arvtarz ten — już ze wzgledów siratesi 
tznvch powinien należeć do Polski. Prze- 
cież znajac dobrze nastrój Litwinów musi- 
Mmv bvć na to przycotowani. że Litwa nie 
poprze nas w woinie z Roya lub Niemca- 
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mi, a korytarzem tym będą oba te państwa 
komunikować się ku naszej szkodzie, Tyl 
ko w razie gdyby Kowno zgodziło się wejść 
w ścisły wojskowy i militiamy związek 
z Polską (od czego dziś jesteśmy bardzo 
daleko), tylko wówczas możnaby powięk- 
szyć Wileńszczvznę czterema otaczn'ocymi 
ją powiatami, Dlateco też należy powiaty 
cwe trzymać w reku, a nie pozbywać aię 
ich odrazu i zadarmo, dla przyszłego po- 
większenia Litwy może wrogiej I pod wpły- 
wami Niemiec pozostającej. 

Bo — powtarzamy to z naciskiem — 
Liga Narodów nie zgodziła się wcale ewy 


wybory, spodziewając się, że z Sejmem da 
sobie łatwiej radę, niż z Warszawą, 
Powiaty: grodzieński, lidzki, wołkowyski 
i brarławski należą do Polski w myśl usta- 
wy ratrfikujacej trakta ryski. Byłoby ho- 
rendalnem, gdyby na obcych czynników żą- 
danie Sejm wydzielał je z terytoryum pań- 
stwowero. Jest bardzo smutnem, że Na- 
czelnik Państwa dla zrealizowania  swoiej 
chimary — jednej z wielu — popiera te ża- 
dania. Ale wierzymy. że patryotyzm i zdro- 
wy rozsądek Sejmu zwyciężą | że państwo 
wyjdzie szczęśliwie z tero niehezcieczneco 
kryzysu. Nikt napewno nie przemie przesi- 
lenia w Belwoderze, ale w Polsce winny 
wreszcie mieć posłuch ustawy I wola Sejmu. 


lecvyzvi Sejmu wileńskiego o losach „Litwy 
Środkowej". Lima Narodów trlko tolernie 


Państwa z Sejmem. 


Konflikt Naczelnika 


Warszawa, (Telef, wł). Dzień wczorajszy 
w Sejmie minął pa rozlicznych konfereneyach 
i pertraktacysch przywódców. Rano zwracała 
uwagę konferencya posła Witosa ze Skulski. 
W południe obradowała nad przeaileniem pań- 
stwowem Rada ministrów a wieczorem obra- 
dowały kluby nad sytuacyą wytworzoną przez 
kategoryczne postawienie sprawy praz Na- 
czelnika Państwa. Szczególne zdenerwowanie 
okazali zwolennicy Belwederu. Byli oni zasko- 
czeni stanowiskiem Naczelnika Państwa i nie 
kryli swego niezadowolenia z powodu tego 
nieoczekiwanego żądania Belwedaru. Do chwili 
obecnej konilitk pomiędzy wolą Naczelnika 
Państwa a Sejmem rozwinął się w calej pelni. 

Dzisiaj, w piątek, sytuacya zostanie rozwią- 
zana, 


Stapińiszczycy za Naczelnikiem Państwa 
a przeciw Sejmowi, 

Kategorycznia na gruncie zajmowanym przez 
p. Naczelnika Państwa, etangly jedynie dwa 
kluby: klub Stapińskiecgc I klub „Wyzwol» 
nle“, które zresztą zaczynają się obecnie zle- 
wać, Partya socyalistyczna nie zajmuje sta- 
nowiska zdecydowanego. gotowa zgodzić się 


jednakże na szersze terytaryum. „Trudno (!) się 
będzie upierać, jeżeli p. Nacz inik Pańc. va 


postanowił zrezygnować“ — mówił jeden z po- 
słów socyalistycznych, 


Stanowisko prasy. 


„Gazeta Warszawska“ omawiając zatarg 
Naczelnka Państwa z Sejmem. nazywa to prô- 
hą sił między Belwederem a Sejmem, za któ- 
rym stoi cały naród. „Rzeczpoepolta“ ostro 
ntaknje Belwedar; natomiast „Kuryer Porannr* 
ywałtownie broni Belwederu t podaja sf 'nzowa- 
ną deprszę z Berlna o rzekomem porozumieniu 
rządu n'emieckiego z posl. sowietów przeciw 
Polsce, Zdan'em „Kuryera Porannego" stron- 
nictwą sejmowe występują przeciw Naczeln ko- 
wi Państwa na rozkaz... sowietów, 


Za wyborami ze samej Wileńszczyzny. 


P. Marwzalek Trąmpczyński zaprunił wczaraj 
na godz. 9.30 przedstawicieli klnbów sejm% 
wych na konferencyę właśnie w celu wyjaśnie- 
nia, jakie jest stanowisko stronnictw. Kluby 
N. Chrz. robotn., Nar. Chrz. Stron. Lud. tu- 
dzież Zw. Lud. Nar. stoją kategorycznie za 
wykonaniem uchwał sejmowych I sprzeciwiają 
się bezwzględnie rozszerzeniu terytoryum wy- 
borczego na trzy powiaty, które wchodzą 
w skład państwa polskiego. Nar. Zjedn. Lud 
stol również na grungje uchwał sejmowych. 
zwłaszcza, iż Jego prezes Skniski jako jesznze 
min. spraw wewnętrznych wprowadził na kre- 
dach wschodnich w zainteresowanych powia- 
tach administracrę polską. Klub mieszczański, 
którego członkiem jest pos, ka, Maciejewicz. 
Wilnianin, fest zwolennikiem tej koncencyi 
i kategorycznie stol na gruncie uchwał seimo- 
wych, aczkolwiek niespodzianki ze strony pos. 
Rosseta nie są wykluczone. Klub Pracy Kom- 
stytucyjrej, jak zawsze, niezdecydowany, zał- 
muje stanowisko obserwułace 1 wyczękuiące, 
lmdowcy w ciągu czwarkn mie pawzięli ta- 
inych rezolueri. W dyskusyi na posiedzenia 
kluhn wypowiadali sią za konłecznaścią zała- 
raizenia przesiłenia, jednerześnie głosy pod. 
niosły sią za potrzehą rozszerzenia terrtorvum 
wyborczego. W ten sposób pod wpływem pas 
Dęlekiego | poa. Ratata zwolennicy Relwe-le- 
ru uzyskują rozstrzygające w tej sytuacyi gło- 
ay stronnietwa Indoewero, 

Klub Nar. Partyi rohat. doniero w piatek 
nawośmie rezolueye w tej sprawia. Dotad zało 
szono tam dwie rezolucye: Jedną 2a malem. 
łmgą za każdem  terytoryum. Z dvskuevi 
wszakże wynika. Że większość N. P. R. skła 
qia się do decyzył utrzymania uchwał se'mo- 
wych, z zatrzymaniem ren. Żejgowskiewn i za 
przyspieszeniem wyhorów. Nie jest wszelako 
wyklnczonem, Że przez noe nad wpływom czyn 
ników ubocznych N. P. R. się ro myśli. 


Klarka je? spata, 


Gitla zareagowała na przesilenia państwo- 
wa w ten snosóh, °2 marka niemiecka podsko- 
czyła na 18, a w odpowi.dn'm stopniu poszły 
w górę dewizy inne, 


kilno za peśzięceniem Piłsedskioce. 


Warszawa. (Telef. wł.). Należy podkreślić, Że 
bawi w Warszawie delegacya a Wilna, repre- 
zentniąca wszystkie, z wyjątkiom nielicznej 
garstki federacyjnej, opinie i sfery społe ne 
Wileńszczyzny. Delegacya ta domaga “` ~y- 
anigoregią zwołania Seinu 1 O"raniczenia terv- 
toryum wyborów jedynie do Litwy Środkowej. 
Rozmawiałem — dadaje nasz korespondont — 
z pzywódrą tej delegacvi p. Wacławem tud- 


n* "im, które aświa:ozył, Ża Sejm n'a powi- 


n'en ustap'ć w tej sprawie zasadniczej; uwrża 
mm, że raczej należy parwięcić osobę p. Na- 
czelniką Państwa, dla któr go on Zrocrią Ży- 
wł, jak I Wilna — najlepsze uczucia, 


| 
Ladowcy a rzą! 


Warszawa. (Tel. wł.) Wicem, Dabski wnóócł | 
rezygn?tcyę ze stanowiska podsekretarza stanu. 
na rece min. Skirmunta, 

Kanfikt Indowców z rzadem g nowodu da- 
niny Í podróży min. Skirmunta do Praci zeszedł 
na dmgi plan woboe sprawy wilańskiej, Na 
avare zasnonie oświadczenie pos, Kowa!czy- 
ka (Indy w podkom'syi dan nowej, że ludowe: 
ne przyjmą daniny bez progresyi. 


SETENE EEE EAEE RCIE "WWE RE EEEE SZZRCESZĄ 
daniny od n'eakevinego 'przemrysha i handln. 


i 9 Wan e : 
Deiegacya Ligi Nar. W Warszaw 6. Podstawę obliczeń dla całego państwa etano- 


Warszawa, (E. E.) We czwartek rano przy-|w'łahy zasada podatkn patentowego, obowią 
była do Warszawy delegacya z ramienia Ligi |zniacezo w hvłvym zshorze rosviskim, 
Narodów celem zbadania stosunków ekonomi: | Posłowie Wł. Grabski 3 Kolischer pronmnnią 
cznych Polski, W skład delsgacyj wchndzą:|ahy danna gospodarew ro'nvch zamiast. pro- 
Th rektor depart, finansowego Rady Igi raro- ponowanych przez rzad 70 miVardów, wynos'ła 
léw Diesan (Anglik, Levelay /(Be'rij- |50 miliardów. Pos. Kowaleznk krytykuje me- 
szik} Jante fAmervkan'n), Avenel i he |tode obliczenia pocta Wierzbiek'ago. polarninen 
Descombe de Pleasis (Francuzi). Dele- jng fałszywym etosunkn maistkowym. Stronn'. 
zacya przybyła z Gdańska i nda ae po zbada: |atwo jaro widzi niemoż! wość nehwały daincej 
nu stosunków gospodarczych w Polsce do Ry-|nhszarnkom swobodę sprzedawania gruntów 
fd. Dolegacya będzie przyjętą przez dyrektora |celem zapłacenia daniny, z zupełnem pominię 
iepartamentu mn spraw zagr i przedstawi |niem reformy ro'nej. 
jela Polski w Lidze narndów Kaz. Olszew-| Dalsze obrady rozpoczną się w piątek, 


akiego w celu zaznajomienia członków Ligi 
Naeczka dla rzącu towitów. 


z polskiemi kołami pol'rycznemi. bandlowem' 

I przemysłowemi. W przyjęcn u p. Olszeask'e. 
Odpowiedź na bezczelną notę bolszewicką. 
Warszawą, P. A. T. 9 b m. doręczona 20- 


zo wezmą udział prócz członków delegacyi i 
wybitnych działaczy politycznych Í gospodar- 

stała przedstaw cielstwu R. S. F. R. R. w War- 
szawia następująca nota: 


szych także przedstawiciele dyplomacyi zagra: 
Delegacya ros.-ukra nska do mięszanej komi. 


nicznej. 

syi repatryacyjnej nadesłala do delegacyi pol- 
skiej tejże komisyi notę, zawierającą protest 
przeciwko zaaresztowaniu przez władze polskie 


Sprawa daniny majątkowej. 
Warszawa. P. A. T. W podkomisyi dla pro- 
jektu daniny pos. Wierzbicki zestawił projekt 
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miejsce Mk A0 


tóre zniszczyły doszczętnią 


ganizowanie bojowych trójek komunistycznych |karną ekspedycyę Loiszewicką, 


w Polsce, Podstawą protestu jest okoliczność 
że osk, Krzyżanowski służył w d legacyi ro- 
syjsko ukraińsk ej do kom.sył repatryacyjnej w 
charakterze buchalera, Nota kończy się zda- 
niem, które w tłómaczeniu brzmi: 

Protestując przeciw tak'emu sposobowi po- 
stępowania włańz polsk'ch, ros-ukruińka de- 
legacya musi wskezać, że 6posób ten może 
się odbić w najgorszy sposób na pracach ko 
misyj repatryacyjnejiżew szczególności po 
ska delegacya w Moskwie i Polacy w ró- 
¿nych miejscach Rosy; ł Ukrainy nie moga 
Uczyć w ob'iczu podobnych faktów na 
uprz imie postępowan'e w stosunku do nich. 
Poczem wyrażone jest życzenie delegacyi 
ros.-nkraińskiej, aby aresztowany Krzyżano- 
wski został uwolniony. 

Nie poruszające meryiorycznie sprawy, która 
dostateczne wyjaśna Odpowiedź delegacyi 
polskiej na notę powyższą z 2 b. m. M. S. Z 
wyrażając zdziwienie, że d legacya ro8.-ukraiń- 
ska upom'na się o chywatela polskiego, oskar 
żone-'0 o czyny Anitypaństwowe, uważa Zu 
nezbędne zwrócć uwagę  przedstawieiestnwa 
połnomocnego R. S. F. R. R. na całą niewła- 
$eiwość tego postępowania, zawarią w końco 
wym ustępie powyższej noty, Min. spraw zagr 
zakłada kateyoryczny prot st przeciwko takie 
mu stanowisku delegacyi ros.-ukraińsk'ej w ko 
nisyj repatryacyjnej i wyraża nadzieję, % 
przedstawicielstwo R. S. F. R. R. ne omieszka 
ukrócić tak niewłaściwego zachowania się OT- 
ganów rządu sowieckiego w Polsce. 


L kemisyi ezjmewych. 


Kom'sya skarbowo-budżet. przyjęła 
w drugiem czytanu według referatu pos. Fee- 
row'cza projekt nstawy © zas'laniu finąpsów 
miejskich, z poprawką w art. 17, przewidującą 
uwo!nien'e od podatków mieszkaniowych. Na- 
stępnie przyjęto projekt ustawy 0 skarbie na- 
rodowym, 

Kom'sya konstytucyjna przyjęła cały 
projekt ordynacyi wyborczej do Sejmu w pierw- 
szem czytaniu z wyjątkiem postanowień kar- 
nych do art. 6, wpływających na prawo wy- 
boreze. t 

Kom'sya komunikacyjna przyjęła 
sprawozdanie mn. kolei Dra Sikorskiego o 
przygotowaniach do objęcia kolei na G. Śląsku 
oraz wezwała rząd do utworzen'a po'sk'ego biu 
ra informacyjnego na dworcu w Gdańsku. 

Komisva opieki społecznej wysłucha 
la sprawozdania prezesa potskiej komisyi repa- 
teyaeyjnej p. Rorsaka, Ze sprawozdan'a należy 
pfzytoczyć, że od marca do Vstorada b. r. 
przymieziano do Rosy w 78 transportach 
67.107 jeńców wojennych i w 7 transportach 
2000 osób cyw'lnych, zaś przywieziono do 
Polsk? w 247 transportach 25.335 jeńców wo- 
j nnych i w 273 transpor'ach 282.276 oróhb cy- 
wilnych. 


et , 
Wagry dstknięte ugolą czes'ą, 
Wiedeń. (E. E.) Z Budapesztu donoszą, że 

węgierckie kara politvszze są niemie doiku et 
układem polsko-czeskim. Uważają one, że ostrze 
umowy po'sko-cz 'skej iest skierowane przec'w 
Wegrom. Rząd węc erski potęp'a jak najostrzej 
postepowanie rządu połskiego, "które nie odpo- 
wiada nezuc'om naredu po'skiego. 


0 LA. , nan S - 
Tany giad Posntszewyrza i Rakonshiem? 
Sensacyjne szczegóły machinacyj antypolskich. 

Lwów. (E. E.) „Gazeta Codz'enna* donosi, że 
wbrew zaprzeczeniom Władz polskich stanął w 
Wiedniu ta'ny układ  polityczno-wojskowy 
między matem ukrzińsko sowieckim Rakow. 
skego a rządem Petrrszewycza, Układ ten za 
wiera wspó'ność akeyi Peiruszewycza į Rakow- 
skiego w sprawie odebrania Polsce Wołyn'a 
i Galieyi Wschodn'ej. Rząd Rakowskiego zobo- 
wiązał się do udzielenia pomocy matervalnej 
w pieniądzach į materyale wojennym oraz do 
wystawi nia armii złożonej ze 100.000 tudzi. 
Petruszewycz natomiast ma przygotować for- 
niacye wojskowe ukraińskie, znajdujące się 
tymczasowa na terytoryum Czechocłówacyi w 
liczhie 50000 ludzi. Po ewentua'nem wypędze- 
niu Polaków z terytoryum wołyńsk'ego i Gal- 
eyi Wschodniej ma powstać t. zw. zachodnia 
republika ukra ńska stojąca w ścisłym związku 
z Ukra'ną sow:ecką. 


Staa wojenny ma Ukrainie, 


Ryga. P. A. T. Według informacyi otrzyma: 
nych przez tutejszą prasę, w całej Ukranie 
boisz wicy ogłosili stan wojenay, a w K.jowie 
stan oblężenia, 

Lwów. (FE. E.) Donoszą, że Kamieniec Po- 
dolski okrążony jest znowu prz z powstańców. 
W okolicach Kamieńca pojawiły się oddziały 


Rewła, 


Połerstuny pod zarządem zagraniczny? 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presso“ donosi 4 
c że korespondent dz'ennika „Rui“ do 
w.aduje sią z dobrego źródła o rokowaniach an- 
gielskosowieck'ch co do neutralizacyj portu 
i miasta Peterskurga, który ma być oduazy 
adm:nistracyi zagranicznej,  Urzeczywista cnia 
tego pianu możiwem jest dopiero po dym cyi 
kumsarza Petersburga, Sawinkowa, który ado- 
tąd jak najenergiczn'ej "sprzeciwiał się temu 
planowi. 

Paryż. (E. E.) „Petit Parsien" donosi z Mo- 
skwy, że Cziczerin w rozmow e z dzienn karza» 
mi zaznaczył, że trudności gospodnrcze Ttosyi 
sowieckiej są nie do przezwre'eżen'». Ruina go 
spodarcza zmusiła, według niego. Rosyvę sawlee 
eką do wejścia w układy z kapital mem Za- 


ebodu. 


Rewal (E. E) W Nowogrodzie wybuchio powa 
stanie chłopć przeciw malowi sowiatów, 
Przyszło do wykrucz% przeciw ludności 
shej. 


zyre 


lstrjga aagielska przecie Frareyi. 

Paryż. P. A. T. (Hawas) „Matin* apierale< 
się na dokumentach, dostarczonych przez de 
nutowanego Poelatiera, ogłasza dosłowny teksi 
tajnego traktatu angielsko-tureckiegu, któzy 
był podohno podp'rany w r. 1919 w Konstnne 
tynapolu przez w'elkiego wozyru z jednej. a 
Cherchi'a z drneiej strony. Traktat ten, zawar. 
ty bez wiedzy Franeyi, zmeraj do pozbawio 
nią praw do tronu Snitana, do zuselnezo zni- 
weczenią wpływów francuskich w Turow? oraa 
do ca!'kowitego podporządkowania władz ka. 
lifatu Anglii. © 

Paryż. P. A. T. (Havas). Ambasada angtel 
ska oświadcza, Że tekst traktatn ang'e!sko-tu 
reck'ego ogłoszony w „Matn“, jest sfabryko» 
wany, a fakt podpisania uklndn m edzy Tureyą 
a Ang'ią dnia 2 września 1919 r jest zmyślo- 
ny. Dep. Delat'er podtrzymuje w „Matin* 
wszrstkie swoje ponrzednie tw'erdzenia ij przy« 
pem na. że Damas Fer'd, który podpisal trak- 
tat 8 września 1919 r., musał podać się do 
dymieyi dn. 10 września 1919 r. z powadu pro- 
testu patrrotów tureck'ch, których aburzenie 
znalazło wyraz ostateczny we uniostn przyłęs 
tym przez parlament tureck* dn. 21 lutego 
1920 r. Wniosek ten domava? rię postaw'eniąa 
tegoż Damasa Ferida przed wysoki trybunał. 


L. GEORGE KIF FEZYREDZIE DO WA: 
SZYNGTONU. 

Londyn, P. A. T. (Ravas). L. Grorze wysto=« 
sował do Fughesa wezoraj wyrazy uba'ewan'a 
z powodu piemóżności wzięcia udziału w otwar. 
ciu konforencyi waszynztońsk ej, a to ro wmele- 
du na rokowana irlandzko-ang e!skio. " na 
sprawe bezrobocia. 


SPRAWA ULSTERU, 

Londyn. (E. E) „Even'ng Ne's ua 
znaczenie narad Lhoyla Georga 7 prze siaww 
lami Plsteru. Lyd George dał Jzbie gada 
dn ztozumien'a, 25 0 ile rekowan'a pokcjoawe 
między Angiią a Iandyan zostałyby udareranto- 
ne skutkiem n aprzejednanego stanowiska Ul- 
steru, to mn (Lloyd George! podałby się do dy- 
misyi, Możliwem jcst przeto, że po narzdzie L. 
Georga z przedstawic eami Ulstorm beja ogłos 
szone w Angli now» wyhory. 


"_” » . 
królewski banita, 

Leafield. P. A. T. Radio. Były cesarz Kara 
i jego małżonka przybędą na Funhsl na Ma- 
de rze w towarzvstw'e hr. Hunyady į jego żony 
oraz dwóch shużących. Sprzymierzeni wyraeiił 
swą wdzięczność rzadowi portugalsk'emu za 
szybkie załatwienie formalności związanych a 
wvsłaniom Karela na Mad irę. 

Berlin. P. A. T. Wedle donies' enia dzienników 
z Paryża, były król Karol 3 małżonką. którzy 
znaiduią s'ę obecnie w drodze do Gibraltaru, 
hędą na razie pom'eszczoni w meszkaniu le- 
tni pewnego bankiera londyńskiego, do 
chwili znalezienia na Tunbal odpowiedniego d'a 
niech pomieszczenia. : 


KAROL BEZ PIENIĘDZY. _ 
Londyn. (E. E.) Ponieważ Karol ośniadczył 
że ne jest w stanie pokryć kosztów pobyta 
w obcym kraju. udzelił mu rząd angielskk 
skromnego kredytu. Sprawę tę ma załatwić 
Rada amhasadorów. 


św» 


Republika czarsegórska, 


"Wiedeń. (E. E.) „Neue Free Presse" donos 
z Rzymu, że nadeszły tu w'adomości, iż w 0x03 
'icy Padgorycy przywódcy powstańców czar. 
aogórskich obwołali sowiecką republikę czaf 
a0górską. Wysłano tam już wojska serbskie. 

Rzym. P. A. T. Havas. Dzienniki donosząy 
że Czarnagórcy, korzystając e konfliktu serb- 
sko-albańskiego, wystąpili przeciw Jugosławii 
Jeden batalion czarnogórski miał zająć góra 
Łowezen, bardzo ważny punkt strategiczny.. 


Pir. M 
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Z dnia politycznego. 


Dlaczego Anglia ustąpiła w sprawie G. Śląska. 

Ryrtrzygnięcie w sprawie górnośląskiej 
uważswem jest przez Niemców za akt brutal- 
nego gwałtu, dokorany na ich stanie posia- 
dania W prasie miemieckiej daje się jednak 
zauważyć w ostatnich dniach pewna rezygna- 
cya woese „vis maior”. Przyjmując podział 
Q. Śląska za fakt, rie dający się narazie zmie- 
aić, zaimuje się Cua roztrząsaniem na temat, 
w jaki spocób przyjść moslo w Genswie do 
tak „niekorzystnego“ dla Nirmiee rozstrzyg- 


Szrrególniej podnieca irytacyę oyimi niemie, 
dkiej stanowisko Anglii, która — zdaniem 
orgRnów tej opinii — „przeszachrowała* Gór- 
ng Sask, choć poprzednio wszystko zdawało 
sẹ wskazywać, że stamowczo będzie broniła 
niepodzielności przemysłowego trójkąta górno- 
daskiego. 

Zrazu odzywały stę głosy, 
Anglii wobec polskich żądań trzeba sokie tió- 
maezyć koncesyami. jakie pozyskała w spra- 
wach małoazyatyckich od Franeyi, popierają- 
cej eałą siłą Polską. Wkrótee jednak ten do 
mys porzneano, a wynaleziono inny, jmający 
w wtocie więcej cech prawdopedobieństwa. 

Otód podstawą tego drugiego domysłu jest 
przypuszczenie. że Anglia, ustępujae w spra- 
wie podziała G. Ślaska, chciała pozy- 
skać sobie Francyę na konferan- 
cyi waszyngtońskiej. Tam, w Wa- 
szymsytonie rozwiązane będą problemy pierw 
azomędnej wagi dla W. Brytanii, a przede- 
wseystkiem musi zostać wyklarowany jej sto- 
sunak do Stanów Zjednoczonych i Japonii. 
względnie tych dwóch ostatnich państw do sie- 
bie. Polityka zaś angielska musi liczyć się 
z takimi czynn'kami, jak przymiarze z Mapo- 
nig i względv. które musi mieć dla swoich do- 
minińw. Znaleźć sę ona maże „między młetom 
a koewadłem”* i „nie chce — jak wyraził się 
jedna z wybitnych polityków niemieckich — 
aby Francya znalazła się po stronie irj prze- 
ciwników, albo w roli pośrednika między Ja 
ponią a Stanami Zjedn. lub jakiejkolwiek 
innej“. 

Oprócz tego Liayd George praenał ntrzymać 
przy sterzo rzatłów we Franrvi Brianda. uwa- 
żajne mo m. siętszego i nstępliwszego, niż np. 
Pofuezre, Który hytby niezawodnie objął wła 
dzę. gdyby BriauĄ musiał tstapić z powodu 
przegranej w sprawie G. Śłądka. Dziś po wy- 
ornej, Beiagniatuj z prmecą Angli łatwiej 
z6 tedyie w Waszynstanie nakłonić, aby po- 
piest jej zamiary i wogóle był pawólnem na- 
rzędmiem w reku polityków annielskich. 


Żydzi a wadnaść prasy, 

Zyd. Biuro Korespondencyjne donosi, że 
w Filadelfii orgamizacye żydowskie uchwaliły 
domagać się od Kongresn Stanów Zjednoczo- 
nydh wydarnim ustawy, zabraniającej kolpar- 
towasia antysemickiago pisma Torda. Regota- 
cya ta będzie wriesiomm tło Kongresu, w któ- 
rym zanlszłu się (Kilku członków gotowych do 
jaj pepiermnta. 

"Tak 'wygląda ulość “prasy w krajach, 
gdzie żydzi dzięki swej sile pieniężnej ośmie- 
lają sią już narzucać prawa parlamentowi. 
W lrejech rządzonych przez najgorszych „an- 
tysemitów" nikamuby do głowy nie przyszło 
wydawać mka ustuwą przeciw prasie żydow- 
skti, W Polsce prasa Żargonowa cieszy się 
nie tyfk» zupełna swoboda, ale nawet korzy- 
sta £ pra wileju. iulkim jest brak nad nig kon- 
troli ge strony spoleczoństwa polskiego (z po- 
woda nmieznajomośni języka). W Rosyi zaś ży- 
dzi gasili wazelką chrześcijańską prasę dzię- 
ki aseyatiunowi, a w Ameryce pragna io zro-; 
bid wpływom swych kapitałów, | 


+] 


Sprawy społeczita. 


Poświęceg e sieclziby Cirześc, Związków zawo- 
dowych w Warszawie, 


skie Związki zawodowe w stolicy, odczuwały 
łodzEwe brak lokalu na liczne zebrania, posie- 


że ustępliwość | 


„WLOS NARODE” z daia 12 Listopalła 1921 roku. 


dzenia, konferencye, biura, Dom przy ul. Śnia- 
deckich 5 okazał się za szczupły, nadto dom ten 
słuty raczej na pomieszezenie stowamyszeń 
kulturalno-oświatowych. Kwestya została TOZ- 
wiązana szczęśliwie przez uzyskanie domu ob- 
szernego przy ul Rymarskiej 2. Niestety, dom 
ten zupełnie zrujnowany, wymagał restauracyl. 
Robotnicy warszawscy własnym niemal ko- 
sztem, dochodzącym do kwoty miliona marek, 
przeprowadzili gruntowną adaptacyę budynku 
i uzyskali w ten sposób wygodną siedzibę dla 
swoich związków. Związki chrześc. zajmują ob- 
szerne, liczne salo duże i pekeje na biura ma 
parterze, L i IL. piętrze. 

Poświęcenia siedziby Chrześc, Związków do- 
onat w niedzisłę dn. 30 ub. m. ks. kardynał 
Kakowski W uroczystości tej wzieli udział 
wszyscy wybtniejsi przedstawiciele świata po- 
Ftycznego i komunalnego m. Warszawy i mo- 
gli raocznie przekonać się o wzroście chrześci- 
jańskiego ruchu zawodowego w stolicy. 


CEOE PERRETE CZORT 
Spadek cen. 
Wobec zwołanego na dziś przez krakowską 
Kongregacye kup eaką plenarnego posiedre- 
nia Rady Kongregacyi ze współudziałer re- 
prezentaniów prasy, Izby handlowo-przemy- 
słowej i inuych Kcmporacvii kupieckich i prze- 
mysłowych, pragnę wyjaśnić sprawę spadku 
geen z punktu widzenia całkiem ebjekiywnega. 
Przez cały czas spadku marki polskiej był 
kupec w tem przykrem położeniu, że nie 
mógł zadowolić się normalnym 
procentem zysku. Bo sprzedając towar 
z takim zyskiem, nie mógł potem nabyć tej sit- 
mej 'lości po cen'e nawet tej, jaką mu zapłacą 
konsument, Chcąc więc utrzymać się na po- 
wierzchni i chronić się od nieun knionego ubo- 
žena, pozostały mu dw'e drogi: 

Albo ukrywać część towaru i w tym celu za- 
mykać sklep „z powodu ustawa: ego udzielen'a 
wrlopu persanałowić, albo też sprzedawać po 
takiej cenie, jaka nastapi prawdepońohnie do- 
piero po dalszym spadku marki poółskcj — a 
więc z zyskiem nienormalnym, 
więe kupice postapić musiał, bo inaczej groz ło 
mu n'echyhnie ubożenie, 

Natomiast obecnie, kedy marka nasza paszła 
w górę i kupiec nabyć może towar świeży o 
połowę taniej — o Ie takqwy z zagrariey po- 
chadzi — w'n'en bez wzqtędu na cene. iska za- 
płacił za zapasy w skiepe, sprzedawać 
te zapasy po takirj cenie, jaka wy- 


padnie po zakupnie świeżego to 


waru z doliczeniem do niego normalne- 
go zysku. Wprawdzie na tym towarze stra- 
cić musi, ale tę stratę już „a priori“ pokrył da- 
wnym zyskiem nienomnalnym, a Śveży towar 


mubeędzie dość korzystnie, aby sprzedawać z. 


zyskiem normalnym. 

Ale także wyroby krajowe muszą spaść 
w tenie, bo fabrykanci nasi gotowe towary nie 
mogą kalkulować po ceniesurowców, jak przed- 
tem, lecz powinni się pozbyć zapasów przy 
kalkulacyi «obecnych cen surowrów, a zapasy 
surowców powinni czemprędzej wyrobić, aby 
mabywać nowe zapasy po tańszych cenach. 

Hurtownicy stojący w pośrodku między - fa- 
'brykantem a detajl'stą, „eo ipso“ bedą zmnusze- 
ni do zastosowania się do zmienionej sytuacrt, 
a kupiec. który detad chował cześć towarów, 
muri pozbyć siętowarów za wszel- 
ka cenę, aby nabyć jaknajprędzej tańsze za- 
pasy. 

Tak się przedstawia sytuacya w hamd'n i nie- 
bawem nastąpić musza w naturalnym biegu Tze- 
czy zniżania een artykułów żywności, co znów 
spowoduje spadrk oem rabaczny, a zhliżymy 
się powoli do czasów normalnych. 

HAWU. 
BETDOWTAFAFETIENTIE"TRTPTZY KEMYT ZE WZI IT POZEW LEKI TĄ 


|| Sport żydowski | 


narzędziem palityki syaajstów. 


Stosunki w „Krakowskim Okręgowym Zwią 
zku Płki Nożnej* nasuwają wiele poważnych 


polski i zgodny z celami sportowymi, Sport 


Tak- 


winien być zawsze czysty, daleki od spraw po- 
litycznych czy wyznaniowych, tego pilnować 
zawsze winniśmy, nie zapom nając, że przede- 
wszystkiem ma być en polskim, podno- 
szącym n'e tylko fizycznie, lecz j moralnie, Że 
kluby nasze dotychczas tak eel sportu pojmo- 
wały, najlepszym dowodem tego jest fakt 
wprowadzenia do A. klasy aż dwóch klu- 
bów żydowskich, które naszem zdaniem 
absolutn'e nie dorosły tradycycm i wartościom 
sportowym „Cracovii* i „Wisły”.  Równocze- 
śnie z faktem tym skład Zarządu Związku nie- 
tylko Okrerowego, lecz ogólno polskiego (P. 
Z. P. N.) otrzymał zbyt dużą liczbę nazwisk nie 
polskich. Rzeczywiście tolerancya niebywała — 
lecz tóź z niej wynikło? Otóż skutki tych sto- 
sunków dały się zbyt rychło odczuć. Zbyt wiel- 
kie koncesye, jakie uzyskał w naszym sporcie 
syemistyczny klub „Makkabł”, zawócły mene- 
rem Syonu glowę tak dalece, że w celach swych 
dotąd ukryiych. stali się m'mowoli otwartymi. 
Sport stał się w ich ręka środkiem do 
opanowania młodzieży żydow- 
skiej dla celów polityki wrogiej 
wszystkiemu co polskie, n'edlopttsz- 
ozającej do uczeiwego współżycia z obyratela- 
mi tej ziemi, na której i z której eu' żyją. 
Wpływ tvch ludzi, zrez jasna, nie dzala do- 
datnio na rozwój naszego sportu; proszę ho- 
| wiem nrzeirzeć pare numerów „Tygodniku 
Spor! aweno*, relacowanogo n estey w języku 
„uolfejm. a każdy nojalwnetczy czlow ak yro- 
zumie, że to „psmo spoztowe” jest praegu: 
strażą fla kmiowy raństwa w naństwie. 
Rozorvwki o mistrząstwo w naszym okresu 
(wykazalw dosadnie, %e zwelonnicy syon's*y- 
i eznega klubu ne stanowią pnhl'czność: sporta- 
| wei Jeez mromado remiuszonech ralttyków. "Pe 
Eee się już w erisia matchów z Żyć 
K, 8. „Jutrzenka Mładz'cż taga klubu jest 
żydawszą — rozumie jednak. że żyjse na Ho- 
mi polsicteś, winna żwć w zoedeie z obywatea- 
m tei ziemi | że ma wobec foi polskiej ziemi 


atiko mawa, Jez i okrwiazki Pyza żą kl | 


ton stał se warstwami swonieycznenm zn onswi- 
deonym (no matehn bowiem tyeh dezun na 
wiosna przyszła do bitay między zwolerniksmi 
ltrch klubów). 

Ostatnie snotkan'a „Wisły* i „Cranawii* z 
„Mokkawią* krakowska ma boisku trj ostażniać 
| wylkszaty, ża 1 stón Hrastolq oromodci sta pubi- 
cem á ne srortowa locz eromađa sfonatrza- 
wanych granistów, Zachowania s'e tam- 
'atzoj pdb lir zan n eiai jezłonków aik- 
kabi" jest tak skanāalieznoe. tsk poz- 
aza ne t tak pena nainysrvch, najnefejąze"! 
nstynttów., ża żadna drrżona snortowa, her 
wzc'odu na iej narodowość ery wvzżnan'e. nie 
nowinna wiocaj tam wrstanić, Obawy nadane 
mia so specyficzn=w tylko mi bosku dz ontev 
Kazimierza. Tosamo feiało się w Biel- 
aku. odzie Związek zamkne} dla publ eznvch 
zawodów boiska sremistkeznero khibu „Ha 
laach“. W naszvch miastach prowincymalnych 
nie azieie się len'ej, 'Tamtejsze „Makkahie". 


«w z » [O LP TH 
„Mamsony* i „Hakaachy* tp nie żanega, jak: 


parówki wajwinaem sponizmu. 

Niedawno ofbył sę. w Warszawie zjazd 
snortowych towarzystw %vdo.w- 
skich. maiący na co'u stworzenie odrebnych 
| wiadz snartawych. Trch żydów, którzv nie po- 
szli za hasłami syonistrcznami, a stane! m» 
amme tzysteso sporin, obrzueano stek'em 
aele — achrzezano „Targowiczanam: 
sportu żydowskieso. Sprowa jest iu? 
no szcześcia jasno postawiona. Kluby nas 
przy 
rearenn'zacra swych wiedz eror owych. dawne 
znrzady nstennią. a przychodza mowe, Niechże 
pólepy snartawcy nie zasaminnią. że tórraneva 
moża iść tylko tak da'eko. dopóki skutki joi 
wią przynaszą szkody noszeru snołeczoństwu. 
Blaczewo erle nasze maja być polskim sporto- 
wcom mniej drogie. an żeli cele ich wrorów? 
D'aczego mamy pohlażać tvym, którzy przeć w 
nam knuią i nłatwinć im prace na naszą szko- 
te? Klnby. których wyb“ni czion*awie pracn 


ne 
i | kie 


co hodować żmiję, która truje nas już dzisiaj 
swym jadem. Niech kluby syon'styczne orga- 
nizują się w swoje związki sportowe — w tem 
im nie będziemy przeszkadzali. Owszem będzie- 
my tomu radzi, bo nie będziemy zmuszeni ich 
z naszych związków wykluczać, co wcześniej 
czy później z pewnością musi nastąpić, 
i N. N. 


qoya 


KRONIKA. 


STRAJK PRACOWNIKÓW APTEKARSKICH 
TRWA DALEJ. 

£Gegduj wieczorem odbyło się w sali Tow. 
farmaceutycznego Unitas zebranie strajkują- 
tych prarowników aptekarskich,. w którem 
wzięli udzłuł qrzedsawicielo władz sanńarnych 
a inspakiorem - farmaceutycznym przy woje- 
wództwi krukowskiem. p. Muthsamem. Dele- 
gat Zaviązcu larmaecutów z Warszawy, p. Ra- 
iusiński, przedstawił w dłuższym wywodzia ge- 
tezę Obecego strajku, podnosząc, že Minist. 
zdrowia qrzyckylnic się odnosi de postulatów 
prać »wiiików. Następnie wyjaśnił kwestyg tak- 
sy apfrzajskiej, zatwierdzonej już przez Minist. 
zdrowia, tóra na pokrywać tak koszta leków, 
iak i pracy. Ponieważ właścieleka aptek — we 
dmg zdania referenta — pobierają zbyt wielki 
procent w zyskach, a nadto nie cheg uriąqyić 
w naglącaj sprawie przktyksutów, przeto Zwią- 
xk farine. zaducydewai 
m ebri lyło przemówienie fizyka Dra Kra- 
marzyń kiepo, który mgodowe zatgtwienie kon- 
fiktu nzależniał od odpowiedniego rosporzą- 
dzenia ra piśmie przez Minist. zdrowia. Pauzan- 
czyć ralcży, że Dr Kramarzylski naklauiał 
strajkujących do podjęcia pracy i ewentual- 
nwo prowawzenia potraktacyj z właścicielami 
apek przy wytonywsmiu swoich obowiązków, 
UA co się jednak ci ostatni nie goditi. Sądzi- 
my, że siraji tak Ogo nie potrwa i ża ohie 
struny, mając na względzie dobro ogólu ludno- 
ści, dejdę jak najrychiej do porozumienia. 


WYCIECZKA DZIENNIKARZY GDAŃSKICH. 


ny 
ALA 


Grono dziennikarzy gdańskich na zaprosze- | 


nie Byudykatu dziennikarzy polskich, prayjeż- 
dża do Polski w połowie listopada b. r. Dzienni- 


karze gdańscy, po gościnie w Warszawie, uda- 


dzą się do Bielska, gdzie zwiedza wielki prze- 
mysi, oran zetkną się ze swymi rodakami, obe- 
nie obywaiclami polskimi, Z Bielska przybędą 
oui do Krakowa w sobotę 19 b. m., zabawią tu 
dwa dni. poczom edjadą do Borysławia, W wy- 
cieczce bicrze udział około 16 osób z delegata- 
mi min. spraw zagr. i przedstaw.ielami prasy 
nobkiej w Gdańsku. Celem ułożenia programu 
przyjęcia gości gdańskich, odbędzie sie posie- 
dzenie komitetn krakowskiego w niedzielę 18 
b. m. o godz. 11 przed poł. w prezydyum Magi- 
stiratu, 


Kraków, 11 Hstopada. 


ZAPANOWALA W NABZEM MIEŚCIE 
PRAWDZIWA ZIMA. Przytyła opa miespodzie- 
warcie i z całą dkaznie'nią, sprowadzając duże 
niegu, a tejąc się we znaki potężną. przejmu- 
iega wskróś wichurą, Śnieżyca, która sraży- 
ta się szczególnie wczoraj wieczór przy dwu- 
stopniowym mroziku, potworzyła tu i ówdzie 
wydmy, ornamentując  zeszkliwioną. powiera- 
chmię śniegu we wzorzyste arabeski, Wezesna 
w tym roku ama wprawiła większość mieszkuń- 
ców w prawdziwy kłopot i zmartwienie, Brak 


nadchodzącej zime zajmują sia zwykłe i drożymna węgla dozwoliły tylko niewielu szczę: 


śliweom zaopatrzyć się w ten drogocenny skarb 


|cpałowy. Nie też dziwnego, że wysłannik gru- 


umiowej zuuy spotkał się z glośnem niezadowo- 
leniom. 

25-LECIE ARADEMH HANDLOWEJ W 
KRAKOWIE. Zapowiedziany przed wakacyami 
uroczysty obchód jubileuszowy Akademii han- 
Mawej w Krakowie obędzie się w sobotę dnia 
2A b. m. Komitet ohchodawy zwraca się tą dro- 
są do b. uczniów uczenie. słuchaczy i słucha- 


ia nad utworzen=m oreanzacvi odrehnaj (po. |ttek tego zakładu, by najpóźniej de dnia 20 
miam, że d'a nas wrerei, nie moca bvć|b. m. zgłosili pisanie swój ewevitualny przy- > 
Reanijające się tak wspaniale Chrześcijań- |refleksyi ; domagają się radykalnej sanacyi, o|ró wnorześnie członkami naszych|jazd na urocvystość, a to eulem zarezerwowania |ki, wzbudzając postrach wśród mieszkańców 
ile charakter naszego sportu ma być zdrowy — |Związk 6 w. bo heda n mi tak duro, dapótd | miejsca na uroczystość w Starym Teatrze, oraz 


to bedzie połączone z korzyścią dla nich. Po- 


C K. N. 
IW seiną rocznicę urodzin Cypryana Kamila 
Norwida). 


0. K. N.! Te trzy litery, które wielki arty- 
sta klad! zamiast podpisu poð swymi utwora- 
mł, okarakteryzują styl i człowieka. O. K. N.— | 
to kieroglif, w który sią trzeba wczytać przy 
pońoey klucza, to łamigłówka, którą trzeba 
rozwiąxać, to skrót, który należy wypełnić, to 
stygmat, chłonący w przemilczegiu wielką ta- 
jemnirę. 

dakim był Norwid i jego styl. Emigmatyca- 
ny, łaurewy, eisrony. A jednak ma dnie tej za- 
gadki leżała zawsze myśl jasna, wielka, pro- 
nimaa. ` 

„Niedostępna owa tylko dla tych, co wycho- 
wani pod panowaniem  „panteizmu-druku*, 
przywykli do przesuwania gałek ocznych po 
wierzchu wyrazów, nie przenikając do ich tre- 
ści. Dla tych wszystkich, a tych jest olbrzymia 
wśród was większość, którzy przywykli tylko 
də ezyrania, ale mie do wczytywania się. 
do usypiania lekką lekturą swojej duszy. 
a nie do jej budzenia — dła tych ©. K. N. 
pozostamie na zawsze irytującym, nieodgadnio- 
nym, może nawet pretensyonalnym łańcuchem, 
hioroglifem, dziwołągiem. Nie dła nich też pi- 
Bał ©. K M. Ale dla tych, co zdobędą się na 
drobmy ehociaż wysfek. a wysiłek znaczy t9 
le, te ofiara. a więc krzyż. W tem znaczeniu 
mów Norwid, że pisma jego są „krzyżem* 
przekrefłane. 

Poprzez ten krzyż, a więc wysiłek, możemy 


dopiero dotrzeć do istotnego sensu utworów 
Norwida. A wówczas uderzy nas dopiero wiel- 
ka, promienna tęcza, bijąca kaskadą świateł 
i barw. 

Jest w utworach Norwida jakaś nadprzyro- 
dzona moc i ponadzmysłowa jasność. Wydaje 
się czasami, jakbyśmy czytali księgi ewan- 
gelii Miejsca trudne i ciemne nagłe się roz- 
jaśniają, wynagradzającć utrudzonego czytelni- 
ka stokrotną wiedzą, ukojeniem i siłą. Przy- 
chodzi na nas jakby stan łaski, w którym ogłą- 
damy twarzą w twarz, rozmawiamy oko w oko, 
już nie z Norwidem, nie z jakimś C. K. N., ale 
z tym, co pod temi literami zawsze trwa, czło- 
wiekiem wiecznym i bożym. 

I człowiek ów wieczny "nie mówi do mae 


(tutejszych, ziemskich, ale do nas, eo również 


jak on wiecznie trwać będą, wieczność w sobie 
czują i do niej dążą. Tylko ten, co chce być 
riecznym człowiekiem nie może się dać uwieść 
namiętności, smutkowi czy radości: 


„Bądź niezwodzonym! Umarły, czy żywy? 
Qykutą karmiom, czy miodem i mlekiem — 

Bądź: niemowlęciem, mężczyzną, kobietą — 
Ale przedewszystkiem bądź: Bożym Czło- 

fwiekiem*. 
Ażeby być takim „Bożym Człowiekiem”, 
trzeba się odrodzić według słów Ewangelii: 
„Potrzeba się wam narodzić znowu“, Owo zaś 
odrodzenie się duchowa człowieka musi być je- 
go własnem dziełem, to jest stworzeniem się 
własnem człowieka. Wielkie to zadanie usiło- 
w'' Norwid spełniać i rozwiązywać całe życie. 
T tu leży najistotniejsza przyczyna. trapicz- 


nego osamotnienia Norwida. „Sieroctwo* by- 
ło nietylko przydomkiem muzy Norwida, jak 
on sam mniemał, ale było równocześnie następ 
stwem owego wewnętrznego osamotnienia, 
w którem Norwid znalazł się, wszedłszy ma 
drogę doskonałości wewnętrznej, ku której 
wiódł tego artystę jego pęd wewnętrzny. Duch 
ewangelii — rzekłbyś — wiódł go na tę stro- 
mą i gładką skałę doskonałości, z której po- 
wrotu nigdy miemasz, ale chyba tylko sro- 
motny upadek. Kwangelia zaś. jej ustawiczna 
lektura. odsłaniała przed Norwidem przedziwne 
tajemnice, a przedewszystkiem znaczenie taje- 
mnicy wiadomego ukrywania swojego „ja“, 
zakapturzenia własnych zasług i czynów aż do 
zupełnego zatracenia się zewnętrznego. Jakże 
zwycięskim i pociągającym musiał być fla Nor- 
wida urok czynu miłczącego, jeżeli ten niesty- 
chanie ambitny, drażliwy, chciwy rozgłosu 
artysta zdołał się po jego wpływem przeobra- 
zić na cichego, przeważnie anonimowego auto- 
ra, rozrzucającego hojną ręką na wszystkie 
strony swoje utwory bez pretensyi wynagro- 
dzenia (gdy ginął z głodu) i uznania (gdy 
skądinąd sypały się na niego śmiech ludzki 
i urąganie). 

Z takich to ewangelicznych pierwiastków 
wykutych w bezmowem cierpieniu i przemil 
czeniu składają się dzieła Norwida. Pisać 
o nich wszystkich przy spobności setnej rocz- 
nicy ©. K. N. — to zbyt banalne, a przytem 
bezowocne. Więc zatrzymajmy uwagę naszą 


przy jednem z dzieł C. K. N„ przy progra 
mowem dziele, przy „Promethidionie*. 


va przedstawieniu teatralnem. 


wnictwo warszawskie „Ignis“, które jedyne 


z tylu nezciło rocznieę Norwida, wznawiając 
wydanie „Prumethidiona* z komentarzem jego 
włębokiego znawcy, Romana Zrębowicza. 
W komentarzu tym pomieścił Zrębowicz to, c» 


imema zajęłoby całą rozprawę. „Promethi- 
dion“, po polsku Prometejątko, to sama — 


Polska, w której się żarzy w iskierce duch 
Prometeusza, lecz ona o tem jakby jeszcze nie 
wiedziała: 

„O Polsko! pieśnią Pan Bóg cię zapala, 
Aż rozgorzejesz jak lampa ną globie. 
Pieśń twa, o Pełsko! przeszła już ciemniejsze 
I na świeczniku staje ze skrzydłami 
Złotemi... także dźwięk, co gra harfami 
I polonezem przechodzi Europę — 

I tylko kształtu nie masz dla wnętrzności”, 


1 oto Norwid odsłania nam jedno z zadań: 


posłanniczych Polski: 

„I tak ja widzę przyszłą w Polsce sztukę, 
Jako chorągiew na prac ludzkich wieży 
Nie jak zabawkę, ani jak naukę, 

Lecz jak najwyższe z rzemiosł apostoła 

I jak najniższą modlitwę anicła". 

Spełnienie tego posłannictwa wymaga pra- 
cy i to „w pocie czoła”, a więc nie tylko pra 
cy rąk, ale przedewszystkiem pracy myśli 
Praca ciągła, ale przeniknięta miłością — to 
główny warunek odkupienia, to droga, na któ- 
rej Prometej-Adam po swym upadku jedynie 
może swe zbawienie, swój powrót do raju 
osiągnąć. 


P. Roman Zrębowicz pierwszy umiał z dzie- 


JA właśnie w pomoo przychodzi nam wyjłe-|ła Norwida tę mesyaniczną myśl należycie wy- 


strajk. Ważnym pun- 


Kr. 258. 


Celem upamiętnienia jubileuszu, zawiązał sią 
pod przewodnictwem wiceprez. m. Kollego, ko 
mitet, mający na celu zrealizowanie budewy 
bursy dla niezamożnej młodzieży, kształcącej 
się w Akademii handlowej, W skład kenaitetq 
wchodzą: prez. Rolle, dyr. Kannenberg, profe 
sorowie: A. Palicki, M, Lang, I. Patelenz, J 
Juszezyk, K. Sosnowski, H. Weigt. reprezentan 
ci sluchaczy i uczniów, pp.: Majewski, M. Mak 
cowna, J Rewer. Na pierwszem pesiedzeniw 
odbytam dnia A b. m. w Magistracie, om iwion€ 
„prawy wstęp ne. 

ODCZYT KS. PROF. ZIMMERMANNA. Przy 
pominamy, że z inicyatywy „Rozwoju* odbę. 
dzie się dziś (w piątek) w Tow. rolniczem od. 
czyt ks. prof. Zimmermanra p. t. „Ubytek lu 
duości żydowskiej w Poznańskiem w świetle 
jej właszych kada“. Bilety wcześniej do nabya 
cia w sklepie p. Wierzejskiego (hotel Drezdeńx 
ski A-B) oraz przy wejściu, 

SPRAWY MIEJSKIE. Wczoraj odlyło sią 
posiedzenie komi:yi drcgowokanałowej wspól- 
Lie z komisvą gruntowa pol przewodnictwem 
wiceprez m. Sarego, na którem uchwalono upo< 
rządkowanie przedłużonej ulicy Łobzowskiej, 
oraz położenie przełazów i cbhadsika żużlowegą 
w alki Słowackiego, celem umożliwienia kos 
munikacyj do domów urzędniczych dyrekcyi 
robót publicznych. Następnie odhyło się posie- 
dzenie komisyi gruntowej. na którem uchwalo- 
ao przyczynić sę do budowy gmachu Akademii 
górniczej przez bezpłatne oddania parceli gmin- 
noj. Nadto uchwalono spmedać Uniw. Jag. pod 
budowę instytutu geograficznego część pareeli 
gminnej w Dz. XIV „Czarma Wieś” o powierze 
chni 1718.56 m. kw. Wreszcie zatwierdzono 
ugułacyę g'untów pofortecznych między ulicą 
Czarnowiejską a Czystą. 

O ZAGPATRZENIE KRAKOWA W TANIB 
MIĘSO I TŁUSZCZE. Wczoraj odhyła się w biu 
rze wojewody Dra Galeckiego druga z rzędu 
kouferencya przy udziale reprezentantów Ma 
gistratu, Fooperatyw, oraz fachowych referen- 
tów województwa, w sprawie zaopatrzenia mia 
szkańców miasta w tamie mięso i tłuszcze. 
W dyskusyi wzięto pod rozwagę otwarcie i pros 
wadzenie we wlasnym zarządzie jatek rzeźnych 
| masarskich, Nasiępna korferencya odbędzia 
ię w poute łzialek 14 b. m. 

CENY SOLI. Wobec znacznego podwyższenia 
przez Ministerstwo skarbu cen soli w kopak 
niach z dniem 1 b. m., Magistrat ustala nastę: 
pujące deny soli: warzonki: w sprzedaży hum 
towirej 81 Mk. za 1 kg., w sprzedaży detalicznej 
92 Mk. za 1 kg.: wielickiej I[ sorty: w sprze- 
daży hurtownej 47 Mk. za 1 kg. w sprzedaży 
detalicznej £5 Mk, za 1 kg.; soli bocheńskiej 
mielonej: w sprzedaży hburtownej 58 Mk. za 
1 kg, w spczedaży detalicznej 67 Mk. za 1 kg, 

Z SALI SĄDOWEJ, Wczoraj w krakowskim 
sądzie okręgowym zaszedł rzadki wypadek ró- 
wnoczesnego prowadzenia dwóch rozpraw przed 
dwoma trybunałami sędziów przysięgłych. Na 
jednej z nich rozpatrywana była sprawa Kru 
ka, oskarżonego o zabójstwo własnej Żżonyy 
na Arugiej odpowiadali „Jan Żak i jego towarzy= 
Jago o znmordowanie Józefa Żaka w Ciężkowie 
cach. Na obu rozprawach, po szczegółowem 
zbadaniu materyału abciążającego, oskarżonych 
uwolnione» od winy. 

ZAWZIĘCI CZARNO-GIEŁDZIARZE. Mime 
niepowodzeń, jakich doznali w ostatnich cza» 
sach wałuciarza z czarnej giełdy, pewna ich 
część w dalszym ciągu próbuje szczęścia w spe” 
lulacyach finansowych. W cłągu kilku osta- 
tnich dni przeprowadziła policya na czarnej 
giełdzie obławy za walnciarzami. Dała ora vad- 
spodziewane wyniki, gdyż udało się złowić kil- 
kadziesiąt grubszych ryb. Przy doprowadzo- 
mych na policyę spekulantach, naturalnie ży» 
dach, zakwestyonowano 231 dolarów, 24.758 
marok niem, 17.703 koron austr., 6355 koron 
czeskich i 10 fr. Pieniądze przesłano do Dyrek- 
cyi okregu skarbowego. 

WALKA POLICYT Z BANDYTAMI. Plaga 
handytyzmu w Krakowie, która na pewien cz28 
ustała, przybiera obecnie znowu zastraszajace 
rozmiary. Rozznchwałeni bandyci 'w obronie 
swych łupów staczają z policyą formalne wal- 


Krakowa, którzy nie są pewni swego życia 
i mienia, Jaskrawy fakt podobnego rozzuchwa- 


Świetlić i ukazać jako fudament jego pogladu 
na świat. Problem  „adamityzmu*, ubrany 
w szatę mitu greckiego o Prometeuszu, nię 
jest bowiem niczem innem — jak norwido- 
wem ujęciem idei odkupienia, idei mesya- 
nizm u, pzez pracę nie niewolniczą, ale do- 
browołną. Ukazuje się nam Norwid jako dal- 
sze ogniwo i rozwinięcie idei  mesyanicznej 
w wielkim kręgu, co się kaskadą wytacza 
z ogromnych Polski piersi... co się ros- 
dziera w strumienie... potem, w krzyż się 
jasny zbiera i wraca“ do stóp Boga! 

Hoene-Wroński głosił potrzebę zbawienia się 
przez pracę filozoficznej myśli, Norwid głosi 
te samo, ale jako artysta domaga się myśli 
artystycznej w tem wszystkiem, co człowiek 
czyni. y 

Uważam to za największą zastugę P- Zrę- 

bowicza, że wykazał mimochodem, jak myśl 
tego głęboko chrześcijańskiego artysty, J% 
kim był Norwid, przechodziła przez te węgło- 
|we problemy myśli ludzkiej, jakoto: upadek 
pierwszego człowieka, odkupienie: Chrystusowe 
i samostworzenie się człowieka przez pracę, 
której wzorem najwyższym — Chrystus. 

W komentarzu wspomnianym znajdziemy 
wiele îmych spraw doskonale ujętych, a co 
ważniejsze, związanych z chwilą dzisiejszą jak 
np. kryzys tnteligencyi, charakterystyka naro- 
du polskiego, sprawa ludu i przęwrotów Bpo- 
łecznych. s 

Szilzę, žo najlepszem uczczeniem rocznicy 
Norwida będzie, jeśli sobie czytelnik książecz- 
|ką tę a uwagą i kilkakrotnei przeczyta. o, 

LUDWIK SKOCZYLAS. 
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lenia bandytów zaszedł oncgdujszej nocy. Do 
sklepu jednego z kupców przy al. Dietlowsśiej 
L 65, włamali się jacyś rzuezimiesski, uraubowali 
większa jleść materyi sukienaej, chustek i nici 
Nad rasom posterunkowy nólicyi zauważył na, 
nasypie kolejowym u wylotu ul. Wrzesińskiej: 
czterech meżczyzn dzielących się pakunkami. 
Polieyasatowi wydało się to podejrzanem, zawe- 
zwał więc owych e6eebników, by się wylegity- 
mowali Na to jeden z opryszeów szybkóm ru- 
chom wyciągnął z kieszeni rewciwer i strzelił 
w kierunku policyanta, Ten odpowiedział rów- 
nież strzałem, tak, że wywiązała się formalna 
wałka, Po krótkicm wzejemnem ostrzeliwania 
się, złodzieje waketi, povostawiniae 10 gwe- 
jów materri, oraz 12 pudelek z nićmi, 

AHEZWYKEŁEY TRANSPORT PODRZUTKA. 
Fankeresaryasze policyi pod „Teleprałem” zna- 
ich się onegdaj w nianatym ktapocie, jaki im, 
sprawił swoją niezwykłą sumiennością pusterumko- | 
wy poegi państw. Kowalczyk z Nowego Brzoska, | 
oddsteacge sd Krakowa o 50 kim. Zdreżony daieką 
iasg wądrówką po wyboistych drogach, stawił 
się u inspckcyjnego urzednika, skladnjąc mu na 
ommige zawiniaiko, w którem znajdowało się nte- 
mowłę. Policyant wyjaśnił, że niemowlę znnłazła 
* Nowem Brzesku mieńaka Marya Gach i oddała 
na je pod opickę. jako jedyuej władzy bezpie- 
vzefistwa w miasteczku. > A «4 

DZIECI ULICY, Wczorajsza kronika policyjna 
notuje szereg wypadków zbrodniczego działania 
niedetnich reezimieszków. I tak: wezoraj przy wi. 
Skałneznej o gudz, 7 wieczorem darda wyrostków 
napadła Ba przechodzącą tamtedy Maryę Ćwiek 
i ubezwtsdniwszy ofiarę, chciała dopuścić się na 
niej gwałtu. Na krzyk mapadniętej padbiesł poli- 
evant. Fińry, protas opryszkon rewolwerem. uial 
wszystkie ruy permeter T 'hodniów i daprown- 
är? da aresztów TV konisurratu. 54 to: Franci- 
srok Gamta. tat 17. Før Szczepanik, trt 16. Woj- 
ciech Tudalik lat 16, Jan Biela, lat 16, Maryan 
Włtarezvk lat t6 i Amoni Kryś, tat 14. 

Wezani w poźndnie t4-letni G. D. skrzdł z wó- 
zka p. Fimumda Flerdła. dwrektora Ski handtowej, 
koc, erag dwa pakunki z żywnością, łącznej war 
tości SNOAR Mk. Puhas skradzione rzeczuv odd 
swnba wspłlnikom. którzy z łunem zbiegli. Mło- 
dwcianegn złoczyńcą przytrzymano i odstawiono 
do aresrtów. ~$ 

Przeń kilku dniami doniesiono do polievi. że J. 
W. 12 letnie dziewczynka, zaemiesykała u Zofi 
bBanach pa Litrowsurwśźnie |. 8 skradła me szafvj 
20M MK. á zbiegła. Mimn poszukiwni obiecniącej 
dziewczynki nie znaleziono. 


Z Polski i ze świata. 


UDAREMNIONA  MANIFESTACYA BOL- 
SZEWICKA. W uwiązku z czwartą rocznieą 
rewoólucyj sowieckiej w Royi, warszawscy ko- 
muniści zamierza urządzić wielką manifesta- 
ayę lece siłumiono ja w zarodku, przyceem 
aresztowano wielu przywódców swojskich bol- 
szewików. Po dokonaniu rewizyi u wielu pedej- 
rzanych omh, skorfiskowano duże kompromi- 
tującej bibuły, odezw i broni, pos'adanoj bez 
pozmalonia. Orem aresztowano 60 działaczy 
komunistycznych, wśród których znajduje się! 
też radny miasta Alter t głośna ze swej dzia- 
laas podczas wyborów de Kasy chorych 
i de zarządu tej Kasy, Dr Estera Stróżacka. 
protekt rka zawnirwezn Związku uchroniarek. 

WAR PRAGI CZESKIEJ DLA POZNANIA. 
Rada m. Pragi podarowała Uniwersytetowi w 
Poznaniu dia użytku nowo założonego Instytu- 
tu zachodnio-slowiańskieno wszystkie dzieła 
nankawe, Aolyczące niiasta Pragi, jak również 
reproftrkcye wybitnych malarzy czeskich, wyo 
prstająca panoramę Fragi. Działa te wydane 
były przez magistrat w liczbie ograniczonej 
i diego przedsiawiają dużą wartość kultu- 
reing. 

FRAZEGRUPSWANIE PRASY LWOWSKIEJ. 
M gpoasie Iwowskiej zasziy w ostatnich czasach 
zusomue zniuny. dKiejscewe wydanie „lizeczy- 
pasm litej" zostalo uwinięte, przestało również 
wgsłedsić „Słowo Polskie” popołudniowe, na 
caca, zdaje siy, zyskało perunue wydanie tego 
(rócunka. Bmkowy „Wiez Mowy” zyskał kon- 
how anrod, demokratycznym (niecficyal- 
uiey „Kuryerze Powszecunem”, który, pod Te- 
dak=wą p. Tad. Opioły, wychodzi od A listepada 
w asaływ Iormacie, Redakeva zapowiada. it „bez 
dygiomstruznogo mędrkowania, będzie robóć 
politykę weryeo Czujscych obywateli Polski 
którzy widzą grożące jej ze strony wrogów we- 
wnętranych, i zewnętrznych  nicbezpieczeń- 
stww”. iiaeia Wieczorna”, dotąd demobkra. 
tyce, poźcgnala wię ve swym właścicielem. 


d 


k agw 


bar. Pattaglia, który oddał się wyłącznie dzia 40 


lulseśał ekoramitzne-bandłowej, a na miejsce| 
joge geeyszedł „nouveauriche*, dyr. banku, p. 
K. Gedki, który ponadto zakupi anutnego 
dziś „Szexutka”. W redagowaniu „Wieczomiej”. 
nie eawży zmiany, choć oficyalnie stała się bez- 
partyja; ma czele medukcyi stoi p. Jerzy Ke-' 
narski. grznszedł do miej Tersytes za „SŁ Pal.” 
O Graecia Lwowskiej* pisaliśmy, to ten stary. 
ed 149 lat wychodzący dziennik urzędowy, zo- 
stał Guetnie przejęty w dzierżawą przez spół | 
ke pp: śyx. Grodzkiego, red. St. Ressowskiego 
i Bo. Wysłoucha, włeścicieia „Drukarni Pol. 
skiej”, Na male niektóre dzienniki griewają się 
na fiysmispowaneyo wrzędowea, z zawiścią pa- 
trae na publikowanie w „Gazacie” i nadal ogło- 
szeń i edyktów urzędowych. Burzę zaś ścią- 
guęła ma siebje „Garota“ ra wydarie wadzwy-| 
czajnego nimen z racyi odkrycia spiska u Św. 
Jura, Zawiść o jednak tylko konkurencyjna 
i mie więcej. Seåziwa „Lembergerka” snadnie to 
przeżyje. 

KATASTROFA KOLEJOWA W GRÓDKU 
JAGIELLOŃSKIM, Lwowska dyrekcya kolei 


komaniknje: Dnia 9 b, m. o godz. 4.40 naje | 


ctał zńiążuiący ed Lwowa pociąg osobowy Nr. 
32 w stacyi Gródek Jagielloński na msnewrują. 
ce tamże eresi perąpa towarowego Nr. 577. 
a to na zwrotnicach od wschodniej strony sta- 
cyl. Wskutek tego wypadku poniósł na miejscu 
ime Łunniczy Miehał Krzysztołowiez ve 
Lwawa, brwulcwy Mieczysław Koneczny ze 


[wowa doznał ciężkich obrażeń. Prócz tego.! 


jost judna pedróżna i 15 osób personalu kole- 
jąwega rieznaczrie kortuzywwanych. Oba paro- 
wezy i § wazonów doznało uszkodzenia. Wypa- 
dek tea Haweduwał kilkagodzinaą przerwę ru 
chu i periągi kursujące od i do Lwowa, dozna. 
ły t%ifkegodzinnogo opóźnienia Na miejsce 


„OLOS RARQOBU* s Amis 12 listopada 1921 roku, 


wypadku wysłana natychmiast pociąg ratunko- 
wy ze Lwowa Wgjechała tum również komisya 
z prezesem dyrckcyi Barwiczem na czele, celem 
ustalcuia Iesyczyny wypadku i przeprowadze- 
ig Ślecztwa. 


Ze świata katolickiego, 

ZJAZD KSIĘŻY PREFEKTÓW. W tych 
dniach odbył się w Warszawie dwudniowy 
zjazd księży prefektów szkolnych. Na zjazd 
przybyło przeszło 38 delegatów „Stowarzyszeń 
księży prefektów” z różnych dyecezyi Rzeczy- 
pospolitej. Głównym przedmiotem obrad zjaz- 
du było zorganizewanie Stowarzyszenia księży 
prefoktów, obejmującego całą Rzeczpospolitą. 
na podstawie nowego statutu, zatwierdzonego 
przez władze duchowne i puństwowe, 


Prócz powyższego, na zjeździe załatwiono 


szereg spraw, dotyczących wychowania mło- 


dzieży i wykładu nauki religii w szkołach. 
Zjazd wysłuchał szeregu sprawozdań z poszcze- 
gólnych stowarzyszeń dyocezyalnych i powziął 
uchwalę, moca której „Miesięcznik Katechety- 
czny”, wychodzący we Lwowie pod redakcyą 
ks. Brelowskiego, stał się organem centralnym 
Stowarzyszenia, 

Wkońcu dokonano wyborów, które dały wy- 
nik następujący: ks. Pyzowski — prezes, ks. 


Baranowski (Poznań) I wiceprezes: ks. Temaka. 
(Przemyśl) FE wiceprezes, ks. Szmidelski (War-: 


szawaj skarbnik, ks. Wyręhowski (Warszawa) 
sekretarz, raz kes., ks: Muszalski (Radom) 
Koronat, Piotrowski (Siedlce). Pneiata (Wilno). 
Marchlewski (Tormi) — ezłonkowie zarządu. 


Judaica. 

MACHINACYE ŻYBKÓW GALIC. W WIE- 
DNIU. ETE. donosi z Wiednia: Aresztowano 
tu stanisjawowskiego kupca, Mojżesza Liebman- 
na, oficyalistę pryw. Henryka Schwarzwalda 
i fabrykanta Bemarda Kannera, którzy zaku- 
pili wielką ilość zideporowanej w Polsce austr. 
pożyczki wojennej częściowo niestemplowanej, 
częśriowe stemplowanej w Malepolsee; wymie- 
nienie oddawali obligacyg pożyczki pewnemu 
hofratowi tutejszej administracyi, który starał 
się o notyfikaczę tych pożyczek u rządu au- 
stryackiego, .poczem sprzedawał je w tut. insty- 
tucyach finasowych. Hofrata aresztowano ró- 
wnież, Skarb austr, ponosi milionowe straty. 

IMIGRACYA DO PALESTYNY. Z. B. K. 
donosi z Jerozolimy, że we wrześniu przybyło 
do Palestyny 1400 osób, 19 października przy- 
było dv daffy 930 imigrautów. 

ŻYDZI AMERYKAŃSCY przygotowują wiel- 
kie uroczystości na cześć qrzybywającego na 
konferencyę waszyngtońską Balfoura, by mu 
ped.iękować za słynną  deklaracyę, przyzna- 
ią żydom prawo do Palestyny. W porcie 
iKwebec spotka Balfoura delegacya syońska, 
Ww A Jorku urządzony kodzie bankiat na jego 
Cześć. 


Zawiadomienia | komunikaty. 
NUZA“ GBNIŻYŁA CENY TOWARÓW. „Nu- 
za” w Krakowie obniżyła w Składnicy odzieżowej 


niach zniżoną, została od Jé b. m. ma 110 Mk 
za 


+ 


ik 


Odnośnie do notatki z dnia 4 b. m., w której do- 
nosiiómy » znacznej podwyżce ceny mileka przez! 
Małopol. Związek mleczarski w Krakowie, zarząd 
togoż Zwiąvku wyjaśnia, że podwyżka cen mleka 
spewodowana została faktem, że okoliczne spółki 
mleczarskie, dostarczające eentrali krakowskioń 
mleko. podwyśszyży jego cenę od 1 b. m. da 120 


Mk. za titr. Roszta administracyjne podniosły tę|7 


kwotę do 130 Mk. za litr. 
, DARY NA P~ "SPWAJ Fabryka maszyn 
i narzędzi velniczech „Trzebinia“ 10.000 Mk., Spór 
ka faktmewa 5060 Mk.. Małopol. Zekład odzieżowy 
100.006 M. 


NA „BAL GWIAZDEŁI ŚLĄSKIEJ" napływają starom celtyckiem podaniu a Trystanie i Tsol- |prąn'u giełdowem, a zainteresowanie w tym 


liczne zgłoszenia z prowineyi. Komitet zwraca 
uwage, że dla oficerów wydate zaproszen*a Adin- 
tantura Komendy chozn varąwnegn (plae św, Ma- 


ZWIĄZEK MLECZARSKI A CENY MLEKA. 


we wtorek 15 b. m. premiera operetki J. Straussa 
„Nee w Wenecyi*. 

Z TEATRU „NOWOSCI“ komunikują: Wczoraj- 
sza premiera operetki „Niech mnie diabli wezmą* 
pol każdym względem spełniła zapowiadane na- 
dzieje. Szczególny zachwyt wywołał HI akt, deko- 
racyjnie oryginalnie pomyślany. Wazyscy artyści, 
biorący udział w operetce z dyr. Pilarskim na cze- 
le, stworzyli pierwszorzędne kreacye. Operetka 
ma zapewnione stałe powodzenie. 


Repertuar teaku mioj, tm. 4. Howzekiege, 


Piątek 11 b. m.: „Dzieje salonu" Wroczyńskiego. 

Sobota 12 b. m.: „Bajki“, komedya w 3 aktach 
M. Pah ckiego. 

Niedziela 13 b. m.: Po południu  „Zaduszki* 
Stef. Grahińskiego, wieczorem „Bajki“ Bałuckiego. 


Miejski teatr: Opera i Operetka. 


Piątek 11 h m.: „Tosca“. 

Sobota 12 b. m.: „Księżniczka czardasza”. 

Srbota 12 h. r.: „Lalka*, 

Niadzieła 18 b. m.: Po poł. „Kochany Aueustv- 
nek“, wieczorem: „księżniczka czardasza“; występ 
K. Kragirwelocpa. 


Repertuar „Nowości”. 


Piatek 11 b. m.: „Niech mnie disbli wezmą”. 
Sobota i? b. m.: „Niech mnie djabli wezma“. 


Mały feleton. 
Tdeaina służąca. 

Jeden z dzienników opowiada następujące | 
a dzisiejsze czasy wybornie charakteryzujące 
wydarzenie: 

Pewna pani z prowincyi, znalazłszy się bez 
służącej, udała się do jednego z paryskich kan- 
torów stręczeń, celem znalezienia nowej slu- 
żącej „do wszystkiego”, 

Wśród kilkunastu dziewcząt tam zgromadzo- 
nych jedna zwróciła jej uwage sympatycznym 
i skromnym wygladem. Radość pani nie mia- 
ła pranie, gdyż zdawało się jej, że znalazła 
prawdziwą „perle“, co wynikało z rozmowy 
z nią przeprowadzonej: 

— Czy chetnie pojodziesz ma wieś? 

— Z najwiekszą chęcią. 

-— Mam kilkoro dzieci. 

— Tem lepiej. bo ja dzieci bardzo lubię. 

— Musisz gotować i pomagać mi w szyciu. 

— To jest to, czego właśnie pragnę. Mo- 
głahym także Í prać... 

~ Ale hedziesz miała tylko jeden dzień wal- 
ny w tygodniu... 

— Mogę i z tero dnia zrezygnować, 
wolę w demu siadzieć, 

— Dziecko, ty jesteś ideałem służącej! — 
zawołała ucieszona pani. 

W tej chwili wszedł de kanteru mężczyzna 
w mundurze posługacza szpitalnego i, biorąc 
dlnie nod rękę ów „ideat“, rzekł do zdumio- 
nej pani: 

— Przepraszam, ale musze zabrać tę dziew- 
czynę z powrotem do domu obłąkanych, skąd 
wczoraj uciekła. 

Ideał służącej okazał się znów niedościgłem 
marzeniem! 


bo 


Nowy „nieśmiertelny“, 


ste, jak zwykle, przyjęcie nowego członka 
Akademii, którym jest Józef Bedier. 

Nowy ten „nieśmiertelny*, poeta i filozof, 
należy do szeregu tych znakomitości, co 
z trudem zdobywały uznanie. Witał nowego 
kolegą starszy eztonek Akademii. obecny mi- 
ister wojny Barthou. W mowie swej przepro- 
wadził on paral'lę między Bedierem a Ro- 
jstand'em, którego fotel zaia} Bed'er, sławiące 
ich obu jako postów narodowych. Bedier jest 
autorem poetycznego romansu, opartego na 


dzie. Jolen z braci Griemów a także Uhland 
twierdzili — jak podniósł Barthou — że fran- 


edaleny 2) cedziennie między godz. 9% 4 po pał. |cuskia pieśni hohaterskia maja w sobie ducha 


6—7 wierzór w binme Tow. Obr Zach. 
Polsk przy uł Kelaska 1.5. 
RAL NA FEGBE T, Q, M. W sobatę 19 b. m. 


Żlóhka dziemnego Tow. cehrony dzieci 1 mtodzieży. 
Zaproszenie i bilety wydaje eodzicnnie biuro T. 
. H. w fecdka F2.(vmarh sądu). 
DANCING-TEA odkedzie się w niedzielę 13 b. m 
w salach Kasyna woiskomego o gadz. 4 i pół 
po pol, na 'eele Koła VI T. S. L. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 

Dalsze ooeielki wamułske ułundowałi: 1131 szą 
oficorowie i szeregowi okr. Zakładu uzbrojenia 
Nr 4 w bodi; 1302 ea bawniswa gosp. 28 putku 
p w Władzinieou MWrirńskim: 1198 i 1104-tą 
Sekcya mrzyarania koloi. Brodv: 1195tą praco- 
wsiey parowozowni w Debiecv: 1196-tą uczestniev 
otwarci kole salintrwej Bochnia, Campis 1197-mg 
21 pułk vlarów nadwiślańskich, 119R ma urzedni. 
cy Dupartarsente  górniezo-hutniczego Minister- 
stwa przemysłu i hamdłu X. 1921 r.: 1189-tą funk- 
cyonarynaze Dorekeri poczt i teleerafu w Krako- 
wie: 1208-mą imienia dvr. Fueeniusza Kułeja — 
pracownicy radomskiego oddziału Ranku handio- 
wegn w Warszawie: 1201-879 z okazyi pażegnania 
kolegi Apolinarego Norwatka — dwrekera i kele- 
dzy Pow. Rasy asyezedności w Krakowie: 1200-09 
wauczyciete i mładzinż państw. Gimn. w Weihe- 
rawie; 1203-vią praeowniew addziału Pol. Krai 
Kasy pożyczkowej w Rzeszowie: 1204-tą młodrież 
i profesorowie Gimnazrum I. w Rzeszowie — wypła- 
cając po 30.000 Mk. za cesiefkę. 


BECZKI cztery dehowe. hrowarnicza, w bardne 
dobrym stanie, na 80 AI. 60 FB i dwie po 50 HI. 
po_ cenie 30 Mk. za litr. zaraz do sprzedania. 

STABILA (maszyna parowa) 12 H P. 6 Atmo- 
sfer, zmontowana, w bardzo -dobrym stanie, zara? 
do sprzedania. 

Wiadomość: Zarząd dóbr Marcinkowice p. Kię 
czany via Nowy Saer. Małopołska. 


Z tenirów krakowskich. 


Z OPERY komunikują: Bz:ś, w piątek, po raz 
drugi „losca“ Pucciniego. W głównych rolach wy- 
stąpią pp.: Jaworzyńska, Cortūli. Mazanek i {p9 
raz ostatni) świetny baryton, Dawid Jarosławski. 
w 12 b. m. piękna operetka „Jalka“. 
; udziałeta całepo zespołu operetkowego i baleto- 
wego. W niedz'ełę 18 b. m. po poludnia „Kochany 
Augustynek", wieczorem „Księżniczka czardasza, 


oprócz tego. pan bem "otawe przyżmują miedzy | germańskiego. nbran'«o w farmę romańską. 
kresów |Qtńż Rostand i Rodier oddali duchowi francu- |rzystaiąc z tendencyi 
odl a 


skiamiu eo mu się należało i „uchranilł 


adhnodzie sie w sninch Btarcgo Testru bal -na tele |Szspronziacyi na rzecz Prus“, 


Red'er, jak każe zwyczaj w Akademii, po- 


święcił mowę swemu poprzednikowi. Myślą 
przawodnią tej mawy było wykazanie, że 


| Joffroy Rudel w „Dalekiej księżniezce". Cyra-| 


no de Bergerac i Orlątko — to trzy postacie 
które są „kolporterami ideaków Ranstanda", 
przepełnionych  entuzyazmem, odnoszącym 
|wkońecu zwycięstwo mad wszelką nędzą 
Iudzką. 


Rezgraniczenie G. Sląska. 

MOR. GSTRAWA. P. A. T. Komisya dla 
wyzraczenia granie na G. Śląsku rozpoczęła 
w zeszłym tygodniu w Opolu swoje prace. 
Przedstawiciciem Niemiec jest p. Treutler, Pol- 
ski hr. Szembek. Gen. Dupont otrzymał od kon- 
fwaucyi amtasadorów wskazówki, aby wymie- 
rzyć na razie granice terytoryalne w ten spo- 
»ób, by przy nadchodzących rokowaniach go- 
spadarczych nie wyłoniły się trudności. Komi- 
sya graniczna miema prawą  przedsiębrania 
paważniejszych zmian granicy i ma polecenie 
Boisłepa trzymamia się rozstrzygnięcia gemew- 
|skiere, Wymiana miejscowości możliwa jest je- 
dym ro obustrarmej zgodzie mędzy Niemea- 
mj a Priską, Wyznaczenie granie nastąpi w 
trzech etapach, a mianowicie nasamprzód zosta- 
uie wyrnacrona granica na północy, następnie 
na południa, a wkońcu w okręgu przemysłowym. 

Katowice, P. A. T. Wydział polityczny ko 
ialsyi międzysojnszniczej i komisyą polska od- 
były narady w sprawie rozpoczęcia obrad mie- 
szanej komisyi gospodarczej. Komisya między- 
sojusznieza zaprojektowała wysłanie nowego 1m- 
4rmatem do Niemiec, dotyczącego urepułowa- 
nia spraw gospodarczych. Pelacy plaa ton 
przyżęli. 


| 


łlidze narodów, Jugosławię wezwano, by wy-,E szefhowlogadiin= a 4 
cofała wojska znajdujące się na wytyczonem eeg + 
terytoryum albańskiem, norweskie .*% 6 5 > 

Londyn. P. A. T. W. Brytania uznała Alba- | & E sgh Rej + Al 
nię jako anmodzielne państwo. j Marki fińskie ug 
Flensnv holenderskie 5 g 


| Różne wiadomeści. 


czas wzbraniałą się Austna ratyfikować proto- |eh - kela. Z sao’ 
i 3 = jęki A ha st ganku Kraj. 

kół wenecki. Jakie stanowisko zajmie rząd re- |Sae; Wy zast Banku kral 

publiki austryackiej wobec noty konfereneyi| f jmn » - paka Ino. 

ambasadorów, nie jest jeszcze wiadomem. Ayl „ 2 Bka'Matępolskiogo 

ifla » Bbw Banka Fred. 

r É Tew Kredyt. siom. 


| Wiademości gospodarcze.| 


|bra i kilkadziesiąt kilogramów złota. Znoszoną 


|na siebie zobowiązań. „Echo de Paris“ donesi, 


Ubtegłej soboty odbyło sią w Paryżu uroczy- |konferencyę z ministrami bezpośrednie zainte- 


Br. & 
ONZE EAZA aaa | 


WYKAZ GIEŁƏY W KRAKOWIE 

: ” z ania 19 li . | 
Paryż. P. A. T. Granice Albanii, ustalone na NADA hak Pf 
wezorajszem posiedzeniu konforencyi ambasa- i e (afiaraw.| tąśasa (iranskt 
derów, różnią się mieznacznie tylko od akc | Belary St ane T "TE 
wytyczonych w r. 1918. Decyzya konferencyijĄ p p, "nadyiskie . 
ambasadorów, która zawiera uznanie rządu al- św kolaiskie 
bańskiego w Tyranie, zestała wczoraj notyfiko- 

wana rządom: greckiemu, jngosłowiańskiemu i 


Ustalenia granic Altanii, 


» . 
„ Erwa carskie . 
Faniy asterio” . 


Markiniemiecki> 


CEE r PE 


Rable enrakia po 500 rb. 
„ Uumrkie „ 10 , 
„ 1003 


Papiery lokaneyfne!t 
ith Pot. zraj. E. 1803 : 
A » = szkolna © 1803 
Aiid Pat. kraj, z r. 1912. 
41149/4 1914 


Włlodeń. (E. E.) Ag. Hawasa donosi, że kom- 1 
ferencya ambasadorów zaprosiła Austryę do 
ratyfikowania protokołu weneckiego. Rząd 
austryaki nie dał jeszcze odpowiedzi. Dotych- 


A W. MR 


Wha . . Lwowa. . 
ij ©bl. kom. Banku kraj., 
je 


Akcye baurows: 
Polski Bank Przemystowz pos e 
em. . 


Bank Wi Sete szny y 
„  Haope'sk' 4 
Ziemski Bunk Kredytowy 5 
Powsarsekhay Rank Kradytowy S. A. 
Bax Złemaki dla Xassow, Dafont . 
Rank Hardiowy w Warązawia 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związ!:u Apólek Zarobkewyshk 
Beni Komezeaninr z 
fedeń Bank Kwiąckowy . 
„Markar” T. A. Bank i Kantor wym. 
Akep e Tow. hongdi, | przes.: 
Pelstie Tow. Raudlowa I | IV ew 
*Hbar Sp a ha.prz. L J. Borkowski 
Wandle* -Ska ate. „Irąapar” 
Polski Gleb" Tow. transport. -kandi. 
C. Hariwig Tem eksp-han Pozneń 
M?ozega osha, . . s 
Kara Tow. ake. Handle! Żeglugi . 
Zieleniewski . A > 
Warsz, Sp. ake. Rad. Par. L - I. am. 
„Lemiesz” fabryki maszyn rola, 
Załady nmnunicyjme „Pocięk” 
"Trost inja babe. masz, | narz. roln. sem 
Huta żelazna, Kra<ów z + 
„Autęmole”* fabryka samociodów . 
Pahr Peri'und-llemewtu. Faezakowa 
„fkórka* fabrynn cementu > 
Gan). aka. Zakłady Góru rza Bierma , 
/Taqaga* Tow. Àla przeds. córnięa. 
Ska ukę przem naf. | parów zioma., . 
Tarn+aije Towamyetwe zaftowa 
Akeyfno Tew. naftewe „dalięya” 
A. T.qla orsem. ui. skal AL D Tamte) 
Po'ska Kafta a Ą 7 a 
Elekhownia w Sitirzay HI. om 
-Gikes TA. . ? i £ 
„Poset“ Powszeską? zakłady bndowt 
Trzsbini 


fabr.practwor. wyek. 
w Omislewie, S 


. 


SABOTAŻ FABRYKANTÓW. 


„Katastrofa“... zwyżki marki polskiej wy- 
wołała „kryzys“ także w przemyśle. Biuro 
prasowe Pol. Zwiazku przem. metal. madesła- 
ło prasie warszawskiej komunikat, który zapo- 
wiada zmknięcie szeregu fabryk. Jednocześnie 
dzienniki warszawskie domoszą, że cały szereg 
drobnych i Średnich zakładów przemysłowych 
na prowinevi powvmawiał pracę robotnikom. 
między innymi fabryki marzędzi rolniczych 
i maszyn. 

Ma te być dopiero początek ruchu... straj- 
kowego fabrykantów, którzy w ten dziwny 
sposób zareagowali na poprawę waluty pol- 
skiej, Cheą widoeznie sterroryzować odbior- 
ców, aby nie upominali się o zniżkę cen i na- 
dal byli potulnymi barankami, godzącymi się 
na wszelkie warunki. 


ZBAWIENNE SKUTKI PANIKI GELDO- 
WEJ. Na skutek paniki wywołanej zwyżką 
marki polskiej wpływa do lwowskiego eddzia- 
łu P. K. K. P. złoto i dolary, które składają 
zarówno giełdziarze, jak 1 twdność. Dziś już! 
posiada P. K. K. P. kilkaset kilogramów sre- 


jest również biżnterya nabyta od uciekinierów 
z za Zbrucza. Do niedawna płacono za gam 
czystego złota marek 1740, dziś płacą już 
1640 marek. za srebro zaś marek 50. 
PRANCYA ZANIEPOKOJONA SPADKIEM 
MARKI NIEM. Prasa paryska zaniepokojona 
jest spadkiem marki niemieckiej. Z tege powo- 
du dzienniki obstają przy tem, że Francya po- 
winna przedsięwziąć odpowiednie zarządzenia, 
aby Niemey zmusić do spełnienia przyjętych 


NRADESŁAE. 


Tel. 32-98 Tel 82-88 Tel. 32-56 Tel. 52-58 


L./C. SMITH & BROS, SILENT MODEL | 
{cisko pisząca) jast czemś wigcej, niż zwykłą l 9 
JE maszyną do glsnala. 00 $ 
Cromá znacznie więcej. Kupując ją nabywa Pen sie 
tylko nafłepszę amerykańską maszynę do pisn'a, 
lecz takża — isst not isast — nisecenlona go- 
dziny apokojnago myślenia — wartościowy Środek 
z: tomizujący wyczerpany cystem nerwowy 


Lecz nłe w tem leży jądro rzeczy, żel. £. Smith € 
Grosss SHant stol rzecz,wsście wyżej od maszyn 
do pisania lonych systemów. Tu chodzi a to, czy 
nie posiedająctei maszyny zdoia Pon rozwinąćkia- 
dyzolwiek te meximumsnergji, która tuwi w Ponu? 


l 
Do nebycla w febrecznym składze na Polskę: P 
Ludwik'Aksman, Kraków, Tel. 32-88] ą 
=== Jedyne źródła korzystnago kupna. ==] 8 


OS NK 


Tel. S2-S8 Tel. 32-88 Tel. 32-58 Tel 32-83 


że prezydent Millerand odbył wczoraj dłuższą 


5 
. 
. 


rosowanymi kwestyą odszkodowań. Planowane 
są dalekoidące zarządzenia. 

NIEMCY NIE DOSTALI KREDYTU W AN- 
GLII. „N. Fr. Presse“ donesi z Berlina, ża; 
prezydent Banku Rzeszy, Havenstein, mieda- 
wno wrócił z Londynu, gdzie usiłował uzyskać 
krodyt dła Niemiec. Usiłowania jego jednak 
były bezskuteczne, 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Temdencya zwyżkowa co do walut i dewiz 
zagranicznych wamogła się na dzisiejszem ze- 


Sag "IJL GG-Z8 a 


Tal. 32-58 Tel 38-55 Tel. 32-88 Tei. 352-559 
| m 


Idziale było wa czwartek żywsza niż wozoraj. 
Ruch efektami nie wykazuje poprawy, a z po- 
wodu braku gotówki tranzakere sa w dalszym 


ciagu nieliczne, tylko giełdowi aferzyści. ko- 


sniżkowej, nahywają 
piorwsznrzedne akeve przemysłowe, górnicze 


zciagniancża druiu 

naj rwaśsze kaphi 

Gina *nośctewe Sh 
; A 


€ 
s 


i hendlowe znacznie n*żej ich istotnej warto- 
foi. Nabywano dziś: Tepege, Chadorów, P. T. 
H, farialal* Xafta Polska, Siersza górnicza. 
Trzebinia żelazo. 

Akcye bankowe i papiery lokacyjne bez. 
ruchu. 

Szacowano dziś wzluty: Dolary amer. 3700 
mk: Dolary kanad. 270 mk.: Franki france. 
|210 mk; Franki szwatcarskie 600 mk.; Liry 
115 mk; Leje 16 mk: Marki niem. 15 mk; 
i Karmy czeskie 59—10 mk: Korony austr 
155 fon. Przekazy: na Rerin 17 mk 50 f., va 
Pragę 42 mk, na Wiedoń 68 fen. | 


GIEŁDA. | 

Zoryh. P: A. T. Kura końcowe dewiz: Ber-| 
Tn 1.90. Holaniva 184.7, N. Jork 532. Tondyn 
21, Paryż 38.85. Madrolan 2205. Bruksela 
37.40, Kopenhaca 95. Sztokholm 12250. Chry- 
styan'a 7350. Madryt 74.75, Rnemos Ayres 175. 
Praga 5.00. Rudaneszt 0.45. Zagrzeb 1.50. Bu- 
kareszt 3.50, Warszawa 0.17, Wiedeń 0.17. 
anstr. temy. 0.12. 

Praga. P. A. T. Berlin 35.60, Warszawa 
255-815, marka niem. 35.60, marka polska 
ZMOZZZMO. 

Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka tranz. 3200—3 slrzedaż 
3825, kupno 32M: franki franc. gotówka tran” 
235, sprzedaż 285. kupno 228. czeki: tranz. 
245—240: funty szterl. rzeki: tranz 14000— 
18160; Belpa czeki: tranz. 237—50: marki 
n'em. gotówka tranz. 16, rzeki: tranz. 147/,—]| 
|15, sprzedaż 14. kupno 13.50; Gdańsk czeki: 
tranz. 14.75: korony austr. 60—62, sprzedaż 


s 
- 


Zakłady E'oktryczna Westinghouse, Warszawa, 
Narszatkowzką BG. 1171 


WŁODZIMIERZ WERUROWICZ 


Wice Dyrektor Poisciej Kraj. Kasy pożyczkowej 
przeżywszy lat 45, opatrzony św. Sa- 
kramentami, zasnął w Pana dn. 9-go- 
listopada 1921 r. | 
Wyprowadzenie zwłok z domu £ałeby L. 6 
Ranek gł. na miejsce w:eszaego spoczynku 
nastąpi w piątek dnia 11-ge b m.o godzi- | 
nie 3 pe południu Ba Który-to smulny 
obrzęd s'roskana żona wraz z driećmi 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
Zmarłego i Znajomych. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawionena zostanie w sobotę dnia 12-go 
bm. o godzinie 10 rano w kościele N. P. ` 
Maryi. 
4lesbeych zawiadomi ú romyłać alę sio Lądzie. 


| 
| 


62, kupno 60; korony ezes. tranz. 37—86.50. 
aprzedaż 3A.5O. kumo 3550. 


= 


Kupujcie tylko u chrześcijan! 


piade 


dw. 4. 


GASTON LEROUX. 


Gzłowiex powracający z daleka, 


|) Tłomaczenie z francuskiego. 


- —— 


— Och! „ostatniego tchnie- 
pia?“ 

— Tak jest! „ostatniego tchnienia”, Je- 
stem pewnip że nie będzie się starał opóźnić 
tej chwili.. Zreasumowąwszy zwierzenia 
Marty į te słowa siarego. wszystko przed- 
stawia się jasno.. Wierz mi. że wizre tej 
kobiety wkrótce przestaną naa niepokoić. 
Saim Farmin nie wierzy wcale w śmierć An- 
dreja... Sądzi, że układ miedzy Andrzejem 
a nią trwa w mocy... Prz yrzekli sobie. że 
będą do siebie należeć po śmierci starego.. 
A teraz on patrzy na powolną śmierć Mar- 
ty. Przyjrzyj się jego uśm: iechowi, jego twa- 
rzy i zachowaniu wobec tej kobiety uns:era- 
jącej... sam zrozumiesz resztę... Przypomnij 
Bob:e, co mówiła nam w czasie naszej u niej 
bytności „Ne jedzeje ciastek, one są Stę- 
eble a może też zatrute”. Ona zdaje sobie 
sprawę, że stary nie zrobi nie, by opóźnić 
jej zgon. Wie, że ucieszy go niesłychanie 
jej śmierć... wie nawet, że on na tę śmierć 
czeba... „ Czy można wymazać jasności umy- 
słu od kobi ety, która żyje w takiej atmo- 
sierze? Ona już teraz obcuje ze zmarłymi, 
każdemu jej krokowi towarzyszą widziadła. 
Ale proszę cię. „wierz mi, że ne przyprowa- 
dzi ich więcej ze sohą. Tak! wydałaro odpo- 
wiednie rozkazy, drogi malutki, kazałam 
Łamknać zamek i n nakształt OE 


powiedzial 


"ZAPROSZENIE 


NA NADZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


CZŁO „KÓW 


Towarzystwa Zaliczkowego 


w Tarnowie 


zarejestrowanego Stowtrzyszenia z nieograniczoną poręką 


która odbędzie się w sobotę, dria 19 listopzda 
o grdz. 4-r] po poł, w lokalu Towa- 


1921 r.. 
rzystwa przy ul. Krakowskiej L. 19. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Zmiana į. 12 statutu. 
2. Uzupełnienie 
literą „e*). 


Na wypadek braku kompletu członków przewidsia- 
sego $. 37 statutu, odbędzie sie drugie Nadzwyczajne 
m=dzenie Członków Tewarzystwa o godzi- 
nie 5 po południu tego samego dnia, w tym SAMYM 
ztym samym porządkiem dziennym, które te 
Waine Zgromadzenie poweź nie uchwałę prawomocną, 


Walne 7gr 
oralu i z 


bez wzgledu na liczbę obecnych członków. 
ZA RADĘ NADZORCZĄ: 

Sekre'arz: Prezes: 

Wiktor Arvay 


Cany zniżone! 


Bii gorzelni, rafineryi, 


tartaków, suszarni it. p. 
Lwów, Brajerowska L. 11 A. 


Biaro posiada najnowszy typ młynów z vasto- 


mieni i w'lców miyńskich, Syste% naja wszych 
4 tynów urz dzyń misnów, wypróbowsnv i daje 
$ wszclką gwararcyę za dobre funke yonuwanie, © 
| wiele lepszą make wydaje I więrszy prouvent m ki 
ve otzymuje du > 9: proc. Koszt nrządzenła takiego 
miyn- ma ej u sz'uje, jak urząd enie n łysów r ta- 
siący urzą a sią kompistny mira do ruchu. Pro- 
s: ekty wysyła se na Żądńnie, 
biure posiada postepowe urządzenia p ekarń, 
kióre mużna wszędzie z: stosować, jak i przy 


CZywo dla me ejarowych okolic i rozsytać wegonowo. 
Biur posiada kcmpletne urzą izenia gorzei- 

niare, apar ty ciącłe! d: stylecyi pierwsz: j iakości, 

spirytus otrzymu e sią :e 95 pre. Traileza, daje 

j -szelką gna ncyę za | dobroć a aratów i urządzeń 
przemy: łowvch wyżej wym enionych. 


Umowy. 


UBRAN 
J :CERATĘ: 


NA STOŁY, MEBLE i CHODNIKI 


TA 


DRE O EPOCE POOL OPOROWY aiw „mw z 


Kraków, Pałas Spiski, 


TECTESTZEC 


8. 28 statutu (zmiana ustępu 


15601 


ZTygmunł Jaworski 


Obrazki na kolendę 
SZOPKI BOŻEGO NARODZENIA 1a 
Obrazy I Figury św. do kościołów poleca 


STANISŁAW RAB sat Sławkowska 4, 


artniczye Biuro 


krochmalni, browarów, młynów i 


A sowaniem rozdrabizczy rzutowych, BI ka- P 


mieciam: i walczmi. Od zarówien'a do trzech mia- > 


młvnach, pória moina wypiefżć chleb | inne pie- [ 


Zamówienia wykonuje się natychmiast, wedig i 


po GENACH fabrycznych i 


R APROWIZACJA MIAST Sp. z o. o. BS 


„DAOG KARODY" s dała 12 listopada 1921 reku 


Nie będziemy więcej jej przyjmować! Niech 
poszuka sobie innych powierników. Zresztą 
ty powinieneś jutro tak wszystko przepro- 
wadzić, bysmy mogli wyjechać na dłużej. 
Mała podróż przyda nam się, drogi malutki. 

— Ù! tuk, o! tak, Ty masz racyę, masz 
rawyę.. ne śmiałem sam tego zapropono- 
wać... Wyjedźmy! wyjedźmy! Patrz, samą 
ta mysl wraca mi energię. Wstanę, zaraz 
wstanę... pójdę do biura i będę pracował 
ił» rana. Traba lak wszystko urządzić. byś- 
my mogli wy:echue jutro przed wieczorem. 
Nia chce spedzić „uż ani jednej nocy w tym 
zamku, J» którego ona zawiokła swoje wi- 


dma . Wyjeżdżamy... 
Wstał, ubmł się w szłafrok i uścisnął 
Fanny; odzvshał zatem zupełnie zimną 


krew i równowace wobec perspektywy wy- 
jazdu Zaczął nawet żartować z luksusowe- 
go oświetienia. 

— Oszaleliśmy oboje, rzekł. Rae 
o trupie w wal'zie scisłą nas z nóg. Co do 
mnie to i nori i serce odmówiły mi pasłu- 
szeństwa równocześnie... Ale to bv} indvo- 
tyzm! Zapewne Marta nieraz słyszała. jak do- 
któr Monter opowiadał e walizie Gouffego. 
Przed ośmia Gmawi dzienn ki znów się roz- 
pisywały o wypie znalezionym w polach, w 
wajlizie... Naturalne wyjec hata przed nemi 
z tą historyą.. Jacyż jesteśmy dz'ecinni!... 
Widzisz, ‘estem niz zupełnie rozsądnyt... Ja- 
każ ty jesteś zaręczona... Zostaw mnie już 
samego, proszę cię, połóż się... odpocznij... 

Potrząsnęła ziową. 

— Ne będę szaćl 

Zdziwił sę. 

— Jak w? ty także? 


r szatana 


8. TET pledy, bializna, peńczochy, skarpetki, kožuchy, stodnice, scodnia ubrani». — Małerya p 
zimowa, barchany, flane'a, cajgi, p ótna ko'orowe i białe, — obuwia - stórę na podeszwy 
Ci KRAKÓW 


POCO OWNY „WRZES” 


poleca po canach 
: p ka 


(szóra 


BAS 970 pot S 
T E i 
kot 


BANK 


i 


a AE 


4 Take 


4; 


EGO TOWA 


1563 w Wzcenuw WU 


oscbistem nadzo: em. 


ROL 


> nnjlepsza : 
prawdziwie terp:ntynowa 


płyn 


Pumitol 5%, 


Hurtownie i częściowo. 


Pi poleca h ri. 
s I częśc owo 


Zwrot kapitału stosownie do umowy, 


MAŁOPOLSKA FABRYKA 


Gun e” i i b TT, orez P gepi 
wa hostja i komunicanły, jac rewaież osłat'i 
epteczna i cukiernicze z mąki czysto pszennej, 
z wymisłu pszesicy dworskiej, wykonanym pod 
(~ = 


PASTA do BUCIKOW 


czarna, bia'a, żółta, jasna, brązowa, wiśniowa 

$ H we wszystkich 

l kamień kolorach, 

do czyszczenia bucików płóciennych 4 zamszowych, 
Do nażscia we wszystkich pierwszorząźnych finnach : 


Fabryczny Skład leftralnego Ladoratorjam Chemicznego 
Kraków, Sienna 12. 


. Kazimierz OGORZAŁY E 


jj Kraków, ulica Szczepańska L. 11. 
Ah wietek, Bachawieństwa, iiit ii Kaki Gdpow. tebat. 


— Co rozumiesz przez to „ty także?" 
fhcesz powiedzicć, że nie wierzę w te płup- 
stwa? prawda? Tak, ale przyznaję, że i mo- 
je nerwy... moje nerwy nie pozwoliłyby mi 
usnąć tej nocy... Wasza to wina. W8szyBt- 
kich po części, 

Urwali nagle rozmowę, ponieważ zdawało 
im się, że słyszą kroki w korytarzu, posadz- 
ką skrzypmęła... zajęczała, jak pod naporem 
jakiegoś ciężk'ego ciała, 

Stali $ez ruchu, nadsłuchując ze ściśnię- 
tem gardłem, 

Gdy z powrotem zaczęli oddychać, rozle- 
gło się nowa skrzypnięcie. 

Fanny tym razem podeszła mężnie do 
drzwi, otworzyła je i spojrzała w głąb kory- 
tam, Oś sw econego nocną lampką palącą 
się w suklannym kielichu, Nie zobaczyła 
nikogo... posłuchała chwilę, nie usłyszała 
nie więcej i zamknęła drzwi. 

— Ach! jacy jesteśmy głupi! mekła — 
uśmiechając sę do Jacka... żeby z powodu 
dkrzypnięcia podłogi... Czyż każde trzaśnię: 
cie mebli będzie nas przerażać teaz?... 
Był na tyle uspokojony, że zaczął żar- 
. | tować, 

— Duchy przecież nie wydają żadnego 
odełosu, chodząc... 

Nie skończył jednak tero zdania, gdy w 
całym zamku noztegł sę przeraźliwy krzyk 
mowowanem dziecka. 

Rmncili się oboje do nursery, a tymczasem 
krzyk trwał ciągle, aż przeszedł w rozpaczii 
wo tHxan'e. Wpadli do pokoju Framusia i 20- 
baczyli malca stojacego na łóżku w dlugiej 
koszuli z rączkami zaciśniętymi na szyjce, 
z wyrazem najwrższej trwogi w twarzy. 


E dla p. T. Kupców | i i Kółek rolni czych i 
m TOWARY SEZONOWE ZIMOWE 


Spóľdzleľnia Ligi Konsum artów gu Rozwój A 
Kraków, uł, Garncarska L. 7 
zawiadamia P. T. Członków, iż w myśl statutu $ 3 przyjmuje wkładki oszczędnościowe za oprocentowaniem 


od sta rocznie i2 


od sta rocznie 


lo 


W KRAKOW.E, RYNEK 25. 


zawiadamia intereseniów, że akcje li JIL. em 1920. roku 

zostały już skonfekejonowane i podjąć je można w Od 

dziele depozytowym Banku za zwrotem świadectwa tym- 

czasowego, wzgiędnie listu przydzia'owego po odpowie- 
dniem wylegiłymowaniu się. 


zasiępującą wody Karłshadzkie, 


Dr. SŁ Stolarzawicz1 


2 =) 


FENODO 


jedynie skuteczny i niezawodny ś.odek do 
pielęgnowania zębów i jamy us'nej. 
Żądać wszędzie! su Żądać wszędzie! 


FENOMEN” Fatry a chem-kasmet. Kraków, Duaa 50. 
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' otaozai cych go ludzi, 


KYSISZA 77 s 


znakomitą polską wodę ma 


n 
(dawniejsza Marienqelfe) z Bydgoszczy % 


skię e c. z powodu wysokich zalet leczniczych 
doskonałą w Smaku poleca P. T. szpitalom, § 
hotelom, rost uracjom 


Dom Handlowo - Komiscwy „Robur“ 


w Krakowie, ul. Karmelicka L. 48. 


mający wyłączne zastępstwo na Małopolsią i SAS 
gdzie przyjmuje się zamówienia. 


NE 


VOSSOS A WSO DONOS RAN 
finejscym mary suzy zawiadomić W. P. iż istrieje 


ee POŚREDNICTWA PRACY 
przy Zurumadzediu Cukiernikow Warszawskich 


Warszawa, Nowy Świat 41. 


które poleca bwyciu członków jako wykwatifi- 
kowanych Kierowników, Ekspedjentów I Pro- 
cowników cukierniczych. 
Biuro czynne codziennie od 6-ej do :-ej wieczorem, 


Księżyc oćwietlał nieco pokój dziecinny, 
przeciskając blade promienie przez spuszczo- 
ne firanki, 

W tej samej chwili przybiegła Lydja, sy” 
piająca tuż obok, a za nią Germaina i Jacuś, 
oboje płacząc głośno, przerażeni tym krzy- 
kiem, który wyrwał ich ze snu ji z łóżeczek. 

— Mój Boże! co się stało, co się stało? 
pytała przerażona Fanny. Jacek tymczasem 
zapalał światło drżącemi rękoma, nawpół 
przytomny. 

Lydja rzuciła s'ę ku dziecku, otoczyła go 
ramionami, licznymi wykrzyknikami dając 
dowody czułości i oddania, co jeszcze zwięk 
szało zamęt. 

Wnot zjawili sę inni domownicy: panna 
służąca, marszałek pałacu, lokaje, następnie 
doktór Montier, a z nim jakiś pan wysoki, 
o jasnych, bardzo wypomadowanych wło- 
sach, niezmiernie szykowny, w czarnej, 916- 
ganckiej marynarce i z monoklem silne przy 
trzymywanym łukiem brwi. Zachował on 
spokój zupełny, dziwnie odbijający od ogól- 
nego gwałtu. Był to profesor Jaloux. Obaj 
panowie czuwali do tej chwili i posłyszaw- 
szy dop'ero przerażli wy krzyk dziecka, oder- 
wali sie od swej pracy. Oni jedyni zachowali 
zimną krew, więc udało im się uspokoić 74- 
mieszanie, Oni też zcpytali pierwst Frmnusia 
o to, co zaszło, Dziecko przestało wydawać 
chrypiiwe krzyki i spoglądało ośłupione na 


Goei się stało, maleńki, zapytał doktór 
Montier. śn ło ci się coś złego? 

Fremuś po chwili wahania edpowiedział 
po cichu: 

— Widziałem tatusia. 


PAPĘ 


1839 


Cddzisł to- 
warowy S.A. 39 
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z rabaty fabryczne :: 
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Rok założenia 1886. 


Introligatornia P, 


Ceny umiarkowane 536 
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PEZET 


Lwów, ul. Akademicka 23. 
EKSPOZYTURY: 
Kraków: Gołębia |. Stanisławów: bik 28. 


AMIE 


nej pary, obojętny na kwasy, tłuszcze, wpływy alkaliczne etc. 


Techniczne artykuły gumowe: 


wążs gumowe, plyty gumowe, artykuły gumowe da 
Instalacyi, ożręcze, pierścienie, sznury etc. wyrobu 


„joiala ej Borki wyreków gumowych À ee estowjch" 
dostarcza po eccnach fabrycznych 
wprost z fabryki lub z magazynu w Krakowie: 


ZEGLUGA POLSKA 


Wyłączne zastępstwo na zachodnią Małopolskę, 


D'a odsprzedających aj NA Żądanie cenniki, 


sann nina eorowawn 
dp" o SEYR 


Kraków, ul. św. Tomasza 32. 
Wykonuje wszelkie 1a7ów enia w >ekres iatratigatorstwa wchodrące. 


BUCHNOLL i RÓ i 


FABRYKA WÓDEK 
el. Strzelecka 31. W POZNANIU u. Strzelecka 1. 


“ poleca swoje wyroby przedniej jakości 
na dostawy wagonowe - 


Wysyka towarz następuje na mocy pozwowenia Izby Skarb:wej we Lwowie. 


Kr. 258. 


Fanny i Jacek spojrzeli na siebie, 
oboje straszliwie bładzi. 

— Śnił ci się tatuś, ciągnął dalej doktór 
Montier., biorąc za rączkę ehłopczyka, któ- 
rego Lydja ułożyła z powrotem i przykryłą 
kołderką. 

— Ne, nie, panie, odpowiedziało „dziecko, 
nie, nie, nie mi się śniło... widzialem g0. 
Nie spałem wcale.., słyszałem jak zegar zam 
kowy bił godzinę i psy szcezekały... 

—A dlaczego nie spałeś? 

— Ne wiem, panie. 

— Ale ja wiem, wykrzyknzła Lydja, ogro- 
mnie wzruszona, co jednak nie miało skut 
ku, ponieważ kazano jej milczeć. 

— A w jaki sposób widziałeś tatusia? 

— No... miałem otwarte oczy, tak jak te. 
raz... i nagie zohaczyłem go przy świetle 
ks ężyca... Był wysoki, strasznie wysoki i ta- 
ki blady i taki strasznv z tą raną na skroni, 
z której krew ciekła. Tak się zląkłem, okro- 
pnie się zlaktem, zdawało się się, że zaram 
umrę... A gdy zacząłem krzyczeć, wszystko 
znikło. 

Dzieko mówiąe to, drżało całem calen 
tak silnie, że wszyscy doznali szczególnego 
wrażenia. 

Jacek usłyszawszy znów przez usta dzie» 
cka o ranie na skroni, upadł bezsilnie nw 
kzes'o z łomotem pmlisów w głowie. a na 
wet Fanny musiała oprzeć się o ścianę. 

Zapanowało milczenie, w czas'e którego 
wszyscy usiłowali zapanować nad soba. 

Jalonx nie odzywa! się wcale, przyglądał 
gia tylko dziecku, które zaczęto płakać. po- 
wtarzająe: 

C. d. a 


Ryli 


— Tatuś mnie tak przestraszył. 


DOBOROWE 


NIŻNIOWSKIE 


PIERWSZORZĘDNEJ JAKOSCI 


DACHOWĄ 


z własmych wytwórni dostarcza 


ść POWSZECHNE ZAKŁADY 
BUDOWLANE Spółkaakcyjna 


najlepszy materyal E TR, 
przy wysokiem napięciu pary, wy- 
ssklej temperaturze I do przegrza= 


613 


46 w Krakowie 
Rynek GŁ 19 


prospekty i wzory. 


Papiery listowe 8 


pocztówki artystyczne, al- 


DART E OCZEK E. 
Rok założenia 1888. 


Reretowskiego 


ez rasiki, porticle, 
arty do gry, P poleca skład 
papieru i galanterii 


Michał żal deda Sea 


Ceny umiarkowana. 


w beczkach i butelkach. 


Wydawes: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Hołeksa. — Redaktor naczelny i odpow. Jaa Matyasik. — Drmkarnia „Giosu Naroga" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


